
POGODA
Dzisiaj zachmurzenie duże, moż­

liwość opadów deszczu lub śniegu. 
Temperatura najwyższa w ciągu 
dnia 38 F (3.5 C).

Jutro pogoda bez większych 
zmian, porywiste wiatry, tempera­
tura maksymalna w granicach 42 F 
(6.0 C).

Wschód słońca o godzinie 7:10 
rano, zachód o 4:56 po południu.

Szivnnik Emiązkcmm
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 24 stycznia 

— Franciszka, Felicji.
Jutro czwartek, 25 stycz­

nia — Miłosza.
Pojutrze piątek, 26 stycz­

nia — Tymoteusza, Tytusa, 
Pauli.
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Ochotnicy ormiańscy uzbrojeni w rakietowe wyrzutnie granatów we wsi Jechaskawan, w południowej części 
Armenii, na pograniczu z enklawą Nachiczewan, która ogłosiła wystąpienie ze Związku Sowieckiego.

Foto: UPI/Reuter
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Załoga “Krzywoustego” 
wróciła do kraju 

Polska sprzedaje broń Etiopii

Frontu, Silviu Brucan stwierdził, że 
decyzja została podjęta na ple­
narnym posiedzneiu FON, pełnią­
cego rolę tymczasowego rządu od 
chwili obalenia Nicolea Ceausescu.

Dotychczas Front utrzymywał, 
że ma zamiar doprowadzić kraj do 
pierwszych od czterdziestu lat wie- 
lopartyjnych wyborów, a następnie 
rozwiązać się.

Wybory były początkowo plano­
wane na kwiecień, jednak zostały 
przesunięte o miesiąc na skutek żą­
dań nowo powstałych partii, które 
potrzebowały więcej czasu na zo­
rganizowanie kampanii wyborczej.

Nazwiska członków rady Frontu, 
który działa jako namiastka par­
lamentu, nie zostały dotychczas 

Groźba zamachu

INS aresztowało 82 Polaków

Aresztowano załogę

Doniesienia z Azerbejdżanu

Port-au-Prince (UPI) — Więk­
szość haitańskich stacji radiowych i 
telewizyjnych zamilkła w miniony 
wtorek, gdy rząd zapowiedział ostre 
przestrzeganie wprowadzonego de­
kretu zakazującego lokalnym środ­
kom masowego przekazu informo­
wania o aktualnej sytuacji w kraju.

Tylko “Radio Lumiere” kiero- 

Chicago (inf. wł.) W związku z 
piątkowym aresztowaniem Pola­
ków zatrudnionych w firmach sp­
rzątających, reporter “Dziennika 
Związkowego” zwrócił się do Im­
migration and Naturalization Ser­
vices z prośbą o udzielenie oficjalnej 
informacji. W poniedziałek rano 
Public Information Office w INS nie 
dysponował jeszcze żadnymi dany­
mi na temat piątkowej akcji funk­
cjonariuszy urzędu.

Zwróciliśmy się więc do biura 
dyrektora Oddziału INS w Chicago, 
Moyera, które nie udzieliło nam in­
formacji, a następnego dnia skie­
rowano nas ponownie do Public In­
formation Office.

Tam udało się uzyskać następu­
jące dane:

W piątek w godzinach wieczor- 

Budapeszt (Reuter)—Minister 
spraw wewnętrznych Węgier, 
Istwan Horvath zrezygnował ze 
stanowiska pod naciskiem sił de­
mokratycznych. Stowarzyszenie 
Wolnych Demokratów, liberalna 
partia kierowana przez byłych 
dysydentów, opublikowała doku­
menty świadczące, iż Horvath lek­
ceważy nową konstytucję i wbrew 
zapewnieniom rządu nadal szpiegu­
je działalność opozycji. Minister 
—obecnie członek Partii Socjalisty­
cznej powstałej w miejsce rozwiąza­
nej Partii Komunistycznej, przyz­
nał, iż mimo powrotu państwa do 
demokracji nadal stosował metody 
z okresu “państwa partyjnego” lecz 
nie na taką skalę o jaką oskarża go 
opozycja.

W przemówieniu do parlamentu 
min. Horvath podkreślał zasługi 
własne i swych podwładnych w ok­
resie przejściowym na drodze ku 
pełnej demokracji i zarzucił “pew- 

Warszawa (UPI, Reuter)—Szcze­
góły handlu bronią z Afryką wyszły 
na jaw we wtorek, po powrocie do 
kraju 30-osobowej załogi frachtow­
ca “Bolesław Krzywousty”.

Polacy, którzy przebywali w rę­
kach porywaczy przez 19 dni zostali 
przewiezieni z Kairu do Gdańska na 
pokładzie samolotu polskich linii 
lotniczych. Na lotnisku powitały ich 
rodziny, dziennikarze i przedstawi­
ciele władz.

“Wszystko co nas spotkało teraz 
wydaje się absurdalne” — mówiła 
Krystyna Dąbrowska, lekarz po­
kładowy — “nie wiedzieliśmy kto 
nas zaatakował, dlaczego i co się z 
nami stanie”.

“Porywacze przenosili nas pię­
ciokrotnie, trzymano nas w jaski­
niach, wąwozach, na pustyni” — 
dodał dowódca frachtowca, kpt. 
Andrzej Sikorski. Zaznaczając, iż 
cała załoga była dobrze traktowana 
kapitan oświadczył, że rebelianci 
ostatecznie spostregli swą pomył­
kę, przeprosili porwanych i wypuś­
cili na wolność.

“Bolesław Krzywousty” został 
zaatakowany przez łodzie bojowe 
Ludowego Frontu Wyzwolenia Ery­
trei (EPLF). Działano w przeko­
naniu, że frachtowiec wiezie broń 
dla Etiopii, z którą EPLF prowadzi 
od 23 lat walkę o niepodległość dla

nych funkcjonariusze Department 
of Enforcement aresztowali 82 oso­
by zatrudnione jako personel sprzą­
tający przez polskie firmy. Wśród 
nich była tylko jedna kobieta.

Zatrzymano 52 pracowników fir­
my*^—Z”, 17-tu z “White Eagle”, 
2 osoby z “SMB”, 8 osób z “Univer­
sal” i 3 osoby z “Maxi’s”. Pięć osób 
spośród zatrzymanych wyraziło zgo­
dę na dobrowolny powrót do Polski, 
wobec pozostałych wszczęto postę­
powanie deportacyjne.

Na pytanie, czy władze imigraeyj- 
ne działały na podstawie informacji 
uzyskanej z zewnątrz nie uzyska­
liśmy odpowiedzi. Wyjaśniono, że 
Public Information nic nie wie na 
ten temat, natomiast inne komórki 
takiej informacji nie udzielą.

Zainteresowaliśmy się, czy akcja

Moskwa (Reuter) — W środę 
wojsko sowieckie aresztowało 43 
osoby, w tym przywódców Azerbej- 
dżańskiego Frontu Ludowego, roz­
biło siedzibę organizacji oraz skon­
fiskowało dokumentację i telefony, 
podał członek Frontu.

Basur Aleskerow, członek kie­
rownictwa Frontu zapowiedział, że 
walka będzie trwała.

W Baku strajkujący odrzucili za­
rządzenie dowództwa militarnego i 
nie powrócili do pracy.

Baku zamarło w bezruchu. Prakty­
cznie cała jego ludność strajkuje, z 
komunikacji działa jedynie metro.

Azerbejdżański Front Ludowy za­
powiada, że strajk będzie konty­
nuowany aż do wycofania wszyst­
kich wojsk i marynarki wojennej z 
terenu republiki.

W porcie Baku uzbrojeni Azer­
bejdżanie zablokowali okręty so­
wieckie. Opanowane są również in- 

— animatorem Praskiej Wiosny.
O 17:00 premiera przyjął na 

Hradczanach prezydent Vaclav Ha­
vel. Rozmowa była poświęcona 
przede wszystkim najistotniejszym 
problemom międzynarodowym.

Wizytę zakończyło wieczorne 
spotkanie z Polonią w ambasadzie 
RP.

Tadeusz Mazowiecki udzielił też 
wywiadu dla czołowego pisma cze­
chosłowackiej opozycji “Lidove 
Noviny”.

Do sukcesów tej wizyty można za­
liczyć zobowiązanie strony czechos­
łowackiej do zaprzestania budowy 
koksowni leżącej blisko polskiej 
granicy w Stonavie, a także obietni­
cę wypłacenia odszkodowania za 
zatrucie Odry w roku 1986.

Wiele wskazuje na to, że ulegnie 
poprawie sytuacja 80-tysięcznej 
mniejszości w Czechosłowacji. Stro­
na czechosłowacka utrzymuje, iż 
Polaków w Czechosłowacji jest tyl­
ko 40,000.

(Na podstawie korespondencji włas­
nej programu A. Czumy i S. Kędzi 

dawanego ze stacji WSSY-1330 
4.M.) 

styczną “Afront.”
Przez cały dzień trwały przeta­

rgi. Jednocześnie okupujący dostali 
się do tajnych akt personalnych i 
dokumentów. Znaleziono m. in. fał­
szywki “Solidarności,” a także 12 
skrzynek wódki.

W wyniku mediacji prowadzonych 
przez przedstawicieli krakowskie­
go Komitetu Obywatelskiego, dosz­
ło do kompromisu: I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR w 

(Dokończenie na str. 6-ej)

północnej prowincji tego kraju, 
Erytrei.

“Gazeta Wyborcza” poświęciła 
tej sprawie sporo miejsca umiesz­
czając na tytułowej stronie obszer­
ne sprawozdanie. Wynika z niego, 
że Polska faktycznie eksportuje 
broń do Etiopii,.tyle tylko, że drogą 
powietrzną. W ciągu 2 lat sprzedano 
temu państwu broń wartości $8.3 
min.

Ostatnia przesyłka, za którą pro­
ducent otrzymał $2.3 min opuściła 
warszawskie Okęcie w dniu 12 sty­
cznia.

“Sprzedaż broni uważamy za 
znakomity biznes, tym bardziej, że 
sami się rozbrajamy a to co wy­
syłamy do Etiopii jest zbyteczne dla 
naszej cywilnej gospodarki” — cy­
tuje gazeta nie wymienionego z na­
zwiska pracownika Min. Spraw Za­
granicznych.

W dniu 4 stycznia po odebraniu 
sygnałów SOS inna polska jednost­
ka “Asnyk” odkryła stojący w pło­
mieniach frachtowiec.

Wcześniej, agencja PAP donosi­
ła, że “Bolesław Krzywousty” znaj­
dował się w drodze z Sudanu do 
Massa wa na wyspach Dahlak, gdzie 
mieści się baza sowieckich łodzi 
nuklearnych. Podkreślano, że sta­
tek nie przewozi) broni. (eg) 

Frankfurt (UPI) — Policja za- 
chodnioniemiecka aresztowała 
trzech członków załogi pasażer­
skiego odrzutowca Boeing 727 na­
leżącego do Libyan Arab Airlines.

Służba bezpieczeństwa we Frank­
furcie jeszcze przed wylądowaniem 
na tutejszym lotnisku libijskiego 
odrzutowca — otrzymała informa­
cję, że na jego pokładzie niezidenty­
fikowani osobnicy należący do za­
łogi będą w posiadaniu broni.

Po zatrzymaniu, u aresztowa­
nych znaleziono znaczne ilości ka­
rabinów maszynowych, pistoletów i 
amunicji. Broń ta nie była ani zare­
jestrowana ani wpisana do formu­
larzy rzeczy osobistych.

Kapitan Boeinga 727—w związku 
z tym wydarzenim — odmówił star­
tu samolotu i udania się w powrotną 
drogę do Trypolisu.

Zdaniem rzecznika frankfurckiej 
policji i naziemnej służby ochrony

Spotkanie 4 państw
Budapeszt (Reuter)—Przedsta­

wiciele rządów Węgier, Austrii, 
Włoch i Jugosławii spotkali się by 
przedyskutować zasady regional­
nej współpracy. Przypuszcza się, że 
owocem konferencji było opraco­
wanie treści porozumień na temat 
transportu, ochrony środowiska, in­
formacji, wymiany kulturalnej i 
współpracy między przedsiębior­
stwami. (eg)

lotów, libijski samolot jeszcze w 
dniu dzisiejszym opuści terytorium 
Niemiec Zachodnich bez względu 
na postawę jego dowódcy.

Do publicznej wiadomości poda­
no także, iż aresztowani członkowie 
załogi są agentami libijskiej służby 
bezpieczeństwa. (bb)

Bukareszt (Reuter) r— Rządzący 
i> l ont Ocalenia Narodowego (FON), 
mimo wielu zapewnień, że nie ma 
zamiaru stać się partią polityczną, 
zaskoczył rumuńską opinię publi­
czną zawiadamiając we wtorek, że 
przekształci się w partię aby wy­
stawić kandydatów w wyborach 
przewidzianych na 20 maja.

opublikowane, a ich liczba wzrosła 
ud 145 du 200.

Brucan oświadczył, że Front jest 
jest gotowa przyjąć obserwatorów 
ONZ, aby zapewnić rzetelność wy­
borów.

Zwrot w polityce Frontu, do któ­
rego wchodzi wielu komunistów, z 
pewnością podzieli opinię rumuń­
ską i spowoduje wrzenie 15 nowo za­
rejestrowanych partii, a zwłaszcza 
reaktywowanej Narodowej Partii 
Chłopskiej.

Doina Cornea, jedna z niewielu 
autentycznych dysydentów z czasów 
reżimu Ceausescu, wystąpiła we 
wtorek z rady Frontu Ocalenia 
Narodowego na znak protestu wo­
bec zmiany polityki.

(Dokończenie na str. 6-ej)

wane przez organizację protestan­
cką odmówiła wykonania nakazu i 
we wtorek podawało wiadomości o 
aresztowaniach działaczy opozycyj­
nych.

W poniedziałek ministerstwo in­
formacji przesłało wszystkim środ­
kom masowego przekazu komuni- 

(Ciąg dalszy na str. 6)

Rząd wprowadził 
cenzurę na Haiti

na życie 
prez. Busha

Washington (CT) — Wywiadowi 
amerykańskiemu udało się zdobyć 
informacje na temat zamachu pla­
nowanego przez kolumbijskich 
handlarzy narkotyków na życie 
prezydenta George Busha.

Przywódca USA w przyszłym 
miesiącu uda się do kolumbijskiego 
miasta Cartagena na spotkanie z 
przywódcami trzech krajów Ame­
ryki Łacińskiej, a jego celem będzie 
omówienie sposobów walki z pro­
ducentami i handlarzami środków 
odurzających.

Podczas wiadomości nadawanych 
przez sieć telewizyjną CBS przed­
stawiciele administracji potwier­
dzili otrzymane raporty, że ter­
roryści wynajęci przez kolumbij­
skie kartele narkotykowe otrzymali 
rakietowe wyrzutnie przeciwlotni­
cze i zamierzają zestrzelić samolot 
z prezydentem Bushem na pokła­
dzie.

Rzecznik Departamentu Stanu 
Michael Skol oświadczył, iż mimo 
tych doniesień George bush zamie­
rza jednak udać się na spotkanie na 
szczycie zapowiedziane na 15 lutego 
br. (ak)

piątkowa była częścią większego 
precesu kontroli, czy też była szcze­
gólnie ukierunkowana na polską 
grupę etniczną. Odpowiedziano

(Ciąg dalszy na str. 8)

nie wiadomo jednak, kto brał w nich 
udział. Telewizja sowiecka podaje, 
że Azerbejdżanie z karabinami ma­
szynowymi strzelali do żołnierzy 
broniących baraków. Jednak Leila 
Unusowa, członek Frontu Ludowe­
go powiedziała, że była to walka 
między żołnierzami wykonującymi 
rozkazy, a tymi, którzy odmawiali 
strzelania do azerbejdżańskiej lud­
ności. (kc)

stare metody

Rumuński rząd tymczasowy
— partią polityczną

Żądania weryfikacji 
majątku PZPR 

Młodzież pikietuje komitety partii
Warszawa (SIS) — Protesty ma­

jące na celu odebranie i weryfika­
cję majątku PZPR objęły pięć 
miejscowości.

W poniedziałek rozpoczęła się w 
Krakowie okupacja budynku Komi­
tetu Wojewódzkiego. Okupujący do­
stali się do budynku podając się za 
dziennikarzy. Reprezentują oni m. 
in. Federację Młodzieży Walczącej, 
KPN, Młodzieżowy Ruch Oporu So­
lidarności Walczącej i skrajną mło­
dzieżową organizację antykomuni-

Wizyta premiera Mazowieckiego 
w Pradze

Praga (inf. wł.) —W poniedziałek 
rano Tadeusz Mazowiecki wylądo­
wał na praskim lotnisku witany 
przez premiera Czechosłowacji Ma­
riana Czalfę.

Pierwszym punktem jego wizyty 
było odwiedzenie grobu Jana Pala- 
cha, studenta, który 16 stycznia 1969 
r. dokonał samospalenia na znak 
protestu przeciwko bierności Cze­
chów i Słowaków po inwazji wojsk 
Układu Warszawskiego w sierpniu 
1968 roku.

Od 11:00 do 12:40 toczyły się roz­
mowy plenarne w XVIII-wiecznym 
pałacu Hradczańskim. Polskiemu 
premierowi towarzyszyli m.in. mi­
nister kultury Izabela Cywińska, 
minister ochrony środowiska Bro­
nisław Kamiński, prezes państwo­
wej agencji atomistyki Roman Ze­
lazny oraz minister w gabinecie 
Tadeusza Mazowieckiego — Ale­
ksander Hall.

O 14:40 premier złożył wizytę w 
pałacu arcybiskupim 91-letniemu 
kardynałowi Franciszkowi Toma­
szkowi, a o 16:00 spotkał się z prze­
wodniczącym Zgromadzenia Naro­
dowego Aleksandrem Duoczekiem

Zatrudnionym nielegalnie 
grozi deportacja

stalacje marynarki wojennej wzd­
łuż wybrzeża Morza Kaspijskiego.

Oficjalnie liczba zabitych od so­
boty wzrosła do 99.

Brak wiadomości z enklawy Na­
chiczewan, która ogłosiła wystą­
pienie ze Związku Sowieckiego.

Poważne walki wybuchły we wto­
rek wokół baraków wojskowych w 
Baku. Telefoniczne informacje 
potwierdziły fakt wybuchu walk,

Nowy ustrój,
Min. spraw wewnętrznych Węgier 

zmuszony do rezygnacji 
nym siłom” fabrykowanie niebez­
piecznej kampanii politycznej z 
myślą o własnych korzyściach wy­
borczych. Pierwsze wolne wybory 
odbędą się w marcu.

Całe wydarzenie stawiające jego, 
jego partię i ministerstwo w bardzo 
niekorzystnym świetle Horvath 
podsumował jako “polowanie na 
czarownice”, po czym ustąpił ze 
stanowiska. Jego następcy jeszcze 
nie wyznaczono.

Skandal wyszedł na jaw z chwilą, 
gdy maj. Jozsef Vegvari, pracow­
nik ministerstwa, przekazał dzien­
nikarzom ministerialne raporty o 
podłączaniu aparatów podsłucho­
wych w domach czołowych działa­
czy opozycyjnych i innych formach 
kontroli.

Rząd przyjął również rezygnację 
wiceministra spraw wewnętrznych 
Ferenca Palagi. Pierwsze od 1947 
roku wielopartyjne wybory odbędą 
się 25 marca. (eg)

W dzisiejszym 
numerze 

znajdziecie:



)Q
DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA) . ŚRODA, 24 STYCZNIA (JANUARY 24), 1990

Co słychać 
wśród Podhalan?

Redaguje: Władysław Tokarz

Związek Podhalan powiększył 
się znów o jedno Koło

Na zebraniu zarządu głównego i 
dyrekcji w dniu 10 stycznia przyjęto 
nowe Koło do Związku Podhalan 
pod nazwą Babia Góra z kolejnym 
numerem 48. Koło reprezentował 
adwokat pan Tadeusz Kowalczyk, 
który został wybrany jako nowy 
dyrektor. Gdy tylko zarząd Koła 
Babia Góra złoży przysięgę przed 
zarządem głównym Z.P., będzie 
oficjalnie z tą chwilą należeć do Zw. 
Podhalan w Północnej Ameryce.

Babiogórzanie! witamy Was ser­
decznie w naszych szeregach i li­
czymy na dobrą współpracę którą 
deklarujecie w swoim statucie. Wi­
tajcie, haj. . .

W tym samym dniu gościliśmy w 
naszym domu podhalańskim pana 
Tadeusza Morawę, który niedawno 
przybył z Polski i pierwsze kroki 
skierował do nas jako, że jest rodo­
witym Podhalaninem. Pan Morawa 
jest AK-owcem, walczył podczas 
wojny jako partyzant na terenach 
Podtatrza, Beskidów i Gorców, w 
Chicago nawiązuje stosunki z orga­
nizacjami AK i weteranami. Pan 
Morawa nie tylko jest żołnierzem 
ale i artystą, na dowód czego grał i 
śpiewał nam podczas zebrania pio­
senki partyzanckie i patriotyczne.

Klub sportowy Tatry zawiada­
mia zarząd główny, że nastąpiła 
zmiana dyrektora. Nowym dyrek­
torem została wybrana pani Janina 
Tylka-Suleja, która złożyła przy­
sięgę przed kapelanem O. Toma­
szem Bałysem. Wiatamy panią Ja­
ninę, która jest wypróbowanym 
działaczem Zw. Podhalan i w prze­
szłości piastował różne urzędy.

Nowa dyrektorka informuje ze­
branych, że dnia 11 lutego odbędą 
się zawody narciarskie prawdopo­
dobnie w Willmont. Dyr. A. Gędłek 
stawia wniosek, aby zarząd główny 
ufundował puchar przechodni przez 
co zachęci się młodych sportowców 
do wstępowania w szeregi klubu i 
brania udziału w zawodach. Wnio­

sek został przyjęty jednogłośnie i 
zarząd zakupi odpowiedni puchar.

. ☆ ☆ ☆
Wróblowiański opłatek

Wróblówka, Wróblowka piękne 
położenie. Pośrodku Wróblówki, by­
stra woda płynie.

Dnia 13 stycznia odbył się z daw­
na zapowiadany “Opłatek” Koła nr. 
41 Wróblówka Zw. Podhalan. W 
dniu tym dopisało wszystko, pogoda 
i frekwencja. Duża sala Domu przy 
Archer Ave., “pękała w szwach” 
tak naszło się narodu góralskiego i 
zaproszonych gości, w przybliżeniu 
oblicza się, że na opłatek przybyło 
ponad 500.osób. Byli tam wszyscy co 
na tej ziemi amerykańskiej pielęg­
nują polskie tradycje i przekazują 
ja następnym pokoleniom, słowem 
można zaryzykować powiedzenie, 
że była tam cała Polonia chicagow­
ska.

Prym wiodło duchowieństwo w 
liczbie 16-stu księży z biskupami 
Alfredem Abramowiczem i Tadeu­
szem Jakubowskim, oczywiście by­
li też kapelani Związku Podhalan, 
ks. Tadeusz Wincenciak i O. Toma­
sz Bałys, którzy prowadzą podha­
lańską owczarnię na niebiańską ha­
lę. Jak to już jest w zwyczaju u góra­
li, gości witała muzyka już w pro­
gach Domu Podhalan wprowadza­
jąc w odpowiedni nastrój atmosfery 
bożonarodzeniowej. -u------------ *

Punktualnie o godzinie 7:00 prezes 
Józef F. Króżel przywitał wszyst­
kich obecnych na sali a to: bi­
skupów, duchowieństwo, prezesa 
ZNP Edwarda Moskala, Marię Ku­
biak z ZKP, panią Komosę Roz- 
marek ze Zjednoczenia PRK, preze­
sa Ocytko, prezesa Ziemi Tarnow­
skiej, St. Łabno, pana Cheta Guliń­
skiego, pana Jerzego Migałę, Zofię 
Karkowską Mieczysława Binkow­
skiego, Jana Piętkę, Józefa Bafję, 
Władysława Tokarza, oraz wielu 
przedstawicieli organizacji polonij­
nych których nie sposób wszystkich 
wymienić po nazwisku ze względu 
na dużą ilość (około 35 osób).

Prezes Króżel powiedział, że jesl 
już tradycją Koła Wróblówka, że 
urządza “Opłatek” po to aby utrzy­
mać tradycję tutaj na ziemi amery­
kańskiej, aby ta tradycja nigdy nie 
zaginęła wśród Polaków.

Po przywitaniu, prezes poprosił 
kapelana Koła ks. T. Wincenciaka 
do mikrofonu, ks. Tadeusz przypo­
mniał dlaczego obchodzimy święta 
Bożego Narodzenia i tradycję op­
łatka, skąd to się wszystko wzięło i 
kiedy do Polski te obrzędy zostały 
wprowadzone. Ojciec Tomasz Bałys 

przypomniał początki “Opłatka” w 
Kole Wróblówka, a następnie pob­
łogosławił dary Boże jakie przygo­
towano do spożycia, a było tych 
darów tyle, że tym co zwrócono ze 
stołów można było obdarzyć pół pa­
rafii na Brunowie.

W międzyczasie następuje cere­
monia łamania się opatkiem w cza­
sie której wszyscy obecni na sali 
składali sobie życzenia “Do siego 
roku”. Po obiedze wystąpił zespół 
górlaski “Hyrni”, który jak zwykle 

Nowy kościół w Wróblówce.

został przyjęty entuzjastycznie i na- 
gorodzony rzęsistymi oklaskami za 
piękne i żywiołowe tańce.

Stanisław Zatłoka był oklaski­
wany za recytowanie wierszy, w 
tym za wiersze napisane przez sie­
bie. Podczas obiadu ks. T. Wincen­
ciak zabawiał gości opowiadaniem 
wesołych żartów, wzbudzając we­
sołość na sali. Prezes Króżel wrę­
czył prezenty gościom i tak obyd­
waj biskupi otrzymali ciupagi gó­
ralskie, panowie Ocytko i Łabno, 
kapelusze góralskie, pozostali 
przedstawiciele organizacji polo­
nijnych i Zw. Podhalan otrzymali w 
prezencie wiele cennych nagród. 
Na zakończenie części oficjalnej 
odśpiewano “Boże Coś Polskę”, na­
stępnie odbyła się zabaw przy dź­
więkach orkiestry “Casanowa”.

Nowy zarząd 
w Kole nr. 30 Ciche

W niedzielę 14 stycznia w Domu 
Podhalan odbyło się zebranie rocz­
ne na którym wybrano nowy zarząd 
na rok 1990. Koło Ciche zostało za­
łożone 3 listopada 1974. Myślą prze­
wodnią było, aby cichowianie za­
mieszkali w Chicago złączyli się w 
jedną rodzinę, pomagać sobie wza­
jemnie oraz pomagać rodzinom w 
Polsce, na Podhalu.

Największą troską była budowa 
nowego kościoła w Cichem który 
właśnie się buduje. Obecni człon­
kowie są dumni że chociaż częścio­
wo zadanie zostało wykonane, bo 
jak wynika ze sprawozdania dzia­
łalności Koła, do tej pory wysłano 10 
tysięcy dolarów na kościół oraz de­
klarowano pomoc ciągłą.

Oprócz pomocy na kościół zade­
klarowano 2 tys. dolarów na wy­
kończenie szkoły, oraz pewne sumy 
na remizę strażacką. Przewodni­
czył na zebraniu prezes Józef Krzy­

siak który na wstępie przywitał 
przedstawicieli zarządu głównego: 
Władysława Tokarza, Józefa Bafię, 
Jana Komperdę i Zofię Karkowską.

Wyczerpujące sprawozdanie z 
przebiegu budowy kościoła w Ci­
chem złożył Władysław Szwajnos, 
który jest członkiem komitetu bu­
dowy, na ten temat wypowiadało 
się wielu członków boć to przecież 
są nasze pieniądze i nasz duży 
wkład do budowy, za tym powin­
niśmy mieć prawo w decyzjach, 
tym bardziej, że komitet tamtejszy 
oczekuje od nas 40 tysięcy dolarów 
w najbliższej przyszłości. Po za­
kończeniu spraw gospodarczych 
przystąpiono do spraw organizacyj­
nych i tak na początek przyjęto do 
Koła 4 członków od których przy- 
siągę odebrał dyr. J. Bafja, potem 
nastąpiły wybory w wyniku czego do 
nowego zarządu weszli:

Czesław Szymusiak, prezes: Józef 
Krzysiak, wiceprezes; Anna Tykla, 
wiceprezeska; Czesław Bednorz, 
sek. prot.; Anna Bobak, sek. fin.; 
Stanisław Szymusiak, chorąży; Wła­
dysław Knapczyk, Józef Stryczula, 
Maria Chrobak, rada gospodarcza; 
Wojciech Knapczyk dyr.

Przysięgę od zarządu odebrał O. 
T. Bałys, kapelan Z.P. Po zebraniu 
podano kolację przy której radzono 
nad dalszym rozwojem Koła.

☆ ☆ ☆
Kierownictwo Szkółki przy za­

rządzie głównym Z.P. zaprasza na 
wielką zabawę karanawołową, która 
się odbędzie w sobotę 27 stycznia w 
Domu Podhalan 4808 S. Archer. Po- 
czątk o godzinie 7:00 wieczorem. Do 
tańca grać będzie orkiestra “Ro­
meo” . Zaprasza się wszystkich Pod­
halan oraz Polonię.

Za Komitet:
Antonina Morawa

☆ ☆ ☆
Pan Michał Cieśla, prezes Klubu 

Wierchy zaprasza wszystkich Pod­
halan na film,, który będzie wy­
świetlony na temat historii Związku 
Podhalan w Północnej Ameryce. 
Wyświetlanie filmu będzie w Domu 
Podhalan w niedzielę 11 lutego, po­
czątek o godzinie 3 po południu. 
Dochód z wstępów przeznacza się 
na.remont dachu Domu Podhalan.

☆ ☆ ☆

Kalendarzyk imprez
Zarząd Koła nr. 24 zaprasza na 

zebranie sprawozdawczo-wyborcze, 
które się odbędzie w niedzielę, 28 
stycznia o godzinie 2:30 po południu 
w Domu Podhalan. Będą wybory 
nowego zarządu a po wyborach 

. “Opłatek” i instalacja. Zachęcamy 
wszystkich szaflarzan aby wstąpili 
do naszego Koła. Zapraszamy Za­
rząd Główny.

Janina Duda, prezes 
☆ ☆ ☆

Koło nr. 2 Brighton Park będzie 
miało zebranie w niedzielę 28 stycz­
nia o godz. 2:00 po poł., w Domu 
Podhalan. Podczas zebrania będą 
wybory zarządu na rok obecny, za 
tern obecność wszystkich członków 
pożądana. Po wyborach będzie in­
stalacja i poczęstunek. Zaprasza­
my.

Józef Króżel, prezes
☆ ☆ ☆

Koło nr. 2$ Karklowa zawiada­
mia wszystkich członków i przyja­
ciół, że urządza zabawę taneczną w 
sobotę, 27 stycznia w Domu Podha­
lan 4808 S. Archer. Początek o go­
dzinie 8:00 wieczorem, do tańca 
grać będzie orkiestra młodzieżowa. 
Zarząd serdecznie zaprasza wszyst­
kich Podhalan oraz Polonię, będzie 
wiele niespodzianek, wszyscy będą 
zadowoleni.

Józef Gil, prezes
☆ ☆ ☆

Związek Podhalan zawiadamia 
całą Polonię w Chicago, że w nie­
dzielę, 4 lutego odbędzie się imp­
reza tak zwany Przegląd Zespołów 
Kolędnicznych w której udział biorą 
polskie szkoły. Impreza odbędzie 
się w Domu Podhalan, początek o 
godz. 2:00 po poł. Dalsze szczegóły 
będą podawane na bieżąco.

Komitet
☆ ☆ ☆

Stanisław J. Kowalski (17)

KARNY ŁAGIER W MAGADANIE
(Wspomnienia z Kołymy)

Mąką była spożywana na surowo i 
w miarę możliwości wynoszona do 
baraku i tam najczęściej też spoży­
wana w surowym stanie. Mimo za­
chowania wszelkich środków os­
trożności, na skutek czyjejś nie­
uwagi przy jedzeniu mąki, strażnik, 
kontrolując najdalej wysuniętą 
grupę, doszedł do wniosku, że coś 
niewłaściwego działo się w tej częś­
ci rejonu pracy. Dla sprawdzenia 
swoich podejrzeń wszedł do rowu i 
zaczął skrupulatnie przeszukiwać 
wszystkie śnieżne nierówności. Sp­
rawdzanie bagnetem i butem nie 
dały jednak żadnego rezultatu. 
Jednak przy wychodzeniu z rowu 
drugą jego stroną zupełnie niepso- 
dziewanie nastąpił na miejsce, 
gdzie był zakopany worek z resztą 
mąki. Mając corpus delicti w ręce, 
bojec zaczął wołać na cały głos:

“Kto ukradł mąkę?... Czy to ty ? ” 
on krzyczał zwracając się do naj­
bliższego więźnia.

“Nie, to nie ja... nie, to nie ja, nie, 
to nie ja...” każdy z zapytanych 
dawał tą samą odpowiedź.

Zdenerwowany strażnik zaczął 
grozić biciem kolbą i posadzeniem 
do karceru, ale każda następna od­
powiedź była ciągle ta sama — “nie 
ja, nie wiem, nie widziałem”. W 
końcu, zdając sobie sprawę z tego, 
że nie dowie się prawdy od wię­
źniów, wskazał palcem na Tadeu­
sza i krzyknął:

“Weź worek na plecy i chodź ze 
mną.”

Tadeusz, chcąc nie chcąc, musiał 
zastosować się do rozkazu władzy. 
Zarzucił na plecy worek, mniej 
więcej z jedną czwartą jego począt­
kowej zawartości, i wolnym kro­
kiem zaczął iść w kierunku war­
towni, zgodnie z rozkazem strażni­
ka. Powolność ruchów młodego Po­
laka zdenerwowała bojca, bo po 
kilkudziesięciu krokach popadł w 
szał i zaczął wrzeszczeć:

“Poskorej... poskorej...”
“Ja bolnoj... nie mogę iść szyb­

ciej,” Tadeusz odpowiedział. 

Na to strażnik zdjął karabin z 
ramienia i zaczął go okładać kolbą 
po plecach.

Takie postępowanie strażnika 
wstrząsnęło Tadeuszem. Odwrócił 
głowę do tyłu, popatrzył na azjatyc­
ką twarz swego prześladowcy i za­
wołał:

“Ty Tatarze...” i zaczął uciekać.
Takie obraźliwe przezwisko dla 

Rosjanina, rzucone jemu w twarz, 
doprowadziło strażnika do wście­
kłości. Zaczął biec za Tadeuszem i 
ilekroć go dogonił bil go kolbą po 
części pleców nie zakrytych wor­
kiem. Po długiej gonitwie, obydwaj 
wpadłi zdyszani do wnętrza war­
towni. W środku strażnik wciąż 
krzyczał i kłął ale nie używał już 
kolby. Widać było z wyrazu jego 
twarzy, że nie mógł darować wię­
źniowi nazwanie go Tatarem. Dla 
niego to musiało być czymś bardzo 
ubliżającym i poniżającym, tym 
bardziej, że zostało powiedziane 
przez człowieka najniższej klasy 
społecznej, przez zwykłego łagier- 
nika.

W kancelarii zastali urzędnika, 
siedzącego za biórkiem, który zaraz 
wmieszał się do sprawy. Po zapoz­
naniu się ze sprawozdaniem straż­
nika i przyczyną przyprowadzenia 
Trzymając w ręku kulę porcelano­
wą, uwiązaną na drucie, kancelista 
sposób. Znowu pytania szły po tej 
samej linii: “Kto ukradł mąkę”. 
Trzymając ręku kulę porcelanową, 
uwiązaną na drucie, kancelista 
podniósł głos i wywijając kulą 
groził Polakowi:

“Jeśli nie powiesz mi zaraz kto 
ukradł mąkę, to tą kulą rozbiję two­
ją głowę”.

“Absolutnie nie wiem...” Tadeu­
sz dawał tą samą odpowiedź na 
każde pytanie i na każdą groźbę.

W międzyczasie strażnik wyszedł 
z kancelarii, zostawiając kanceliś­
cie do załatwienia sprawę kradzieży 
mąki. Przepytywanie Tadeusza 
jednak nie trwało długo. W pewnej 
chwili do kancelarii wleciał młody

wysoki chłopak, popychany kolbą 
przez rozgniewanego bojca. Widać 
było, że młody człowiek doprowa­
dził czymś strażnika do skrajnej 
wściekłości.

Z ust bojca tryskał cały wachlarz 
brudnych przekleństw, przezwisk, i 
najniższych słów, jakie on mógł 
znaleźć w swoim słowniku rosyj­
skiej arogancji. Biedny chłopak po 
każdym takim wybuchu zwracał ku 
niemu zapłakaną twarz i przepra­
szał za skradzenie woreczka soi. 
Rozgniewany i rozkrzyczany straż­
nik, trzymając woreczek w ręce, 
potrząsał im przed urzędnikiem ja­
ko dowód przestępstwa i winy mło­
dego delikwenta. W końcu rzucając 
woreczek na stół raz jeszcze zawo­
łał do chłopca:

“Za to pójdziesz do karceru... na 
całe pięć dni... to oduczy ciebie od 
kradzieży...”

“Grażdanin,” przestraszony ch­
łopak odpowiadał. “To był mój 
pierwszy raz... To się już nigdy nie 
zdarzy...”

“Da... da... na pewno już tego nie 
zrobisz, wpierw zdechniesz jak pies 
w zimnym karcerze,” bojec nadal 
krzyczał i groził mu pięścią. Potem 
zwracając się do urzędnika wołał do 
niego podniesionym głosem:

“Smatri... smatri... ten żulik uk­
radł soję...”

Przy tym wskazał raz jeszcze na 
soję w woreczku na stole i grożąc 
kolbą chłopakowi opuścił kancela­
rię.

Kiedy drzwi zamknęły się za 
rozgniewanym bojcem, urzędnik 
powrócił do sprawy Tadeusza, żą­
dając ponownie, aby ten wydał na­
zwisko złodzieja mąki. Na przeczą­
cą odpowiedź więźnia, Rosjanin 
znowu podniósł swój głos i wywija­
jąc porcelanową kulą nad jego gło­
wą.

“Ubiję ciebie jak psa, tu, na tym 
miejscu, jeśli nie powiesz całej 
prawdy... Jeśli nie powiesz, to na- 
pewno wiesz co ciebie czeka... Dla­
tego namyśl się...”

Podczas tego krzyku, przesłuchi­
wania i gróźb drzwi kancelarii Ot­
worzyły się ponownie. Na progu 
ukazał jakiś urzędnik służby rti'a- 
gazynowej i skinieniem ręki wywo­
łał urzędnika z kancelarii. Ten pód- 
niósł się z krzesła i pozostawił wię­
źniów samych. Do uszu Tadeusza 
docierały tylko niezrozumiałe dź­
więki ich rozmowy, którą prowadzi­

li tuż za drzwiami.
Podczas tego młody Polak spoj­

rzał na swego współtowarzysza dla 
samej ciekawości. Na pierwszy 
rzut oka twarz chłopaka wydawała 
się być jemu znajomą. Cofając się 
wstecz pamięcią, przypomniał so­
bie nieliczną grupę Czechów i Sło­
waków na ranzytce. Młody wysoki 
blondyn napewno należał do tej 
grupy. Teraz też sobie przypomniał, 
że w czasie niedawnej jego konfron­
tacji z krzykliwym strażnikiem, ch­
łopak odpowiadał jemu nieco ła­
manym językiem rosyjskim. To 
tym bardziej upewniło go co do nar­
odowości młodego człowieka.

Idąc myślą dalej i głębiej, Tadeu­
sz przypomniał sobie obrazek z 
więzienia w Starobielsku. W górnej 
części cerkwi, przerobionej na 
więzienie, twarz tego młodego 
człowieka też ukazywała się przed 
nim przejściowo podczas spacerów. 
Twarz jego także łączyła się w pa­
mięci Polaka z inną osobą narodo­
wości czeskiej. Człowiek ten był 
znany każdemu w olbrzymiej celi, 
ponieważ pełnił wysoką funkcję 
więziennego starosty. Tę ważną 
funkcję na pewno zawdzięczał on 
swojej pracy dla komunistycznej 
idei na terenie Czechosłowacji. Dla 
tych swoich przekonań on znalazł 
się na terenie Związku Sowieckiego 
ze swojej własnej i nieprzymuszo­
nej woli. Również dla tych przeko­
nań znalazł się w celi w starobiel­
skim więzieniu.
Za dobrych czasów czeskiej re­

publiki o ustroju kapitalistycznym, 
starosta górnej celi starobielskiej 
cerkwi pełnił funkcję rejonowego 
sekretarza partii komunistycznej. 
Po zajęciu terytorium Czechosło­
wacji przez wojska niemieckie, cz­
łowiek ten w obawie przed prześla­
dowaniem przekroczył granicę so­
wiecką w nadziei znalezienia tam 
politycznego sanktuarium. Jego 
nadzieje i życzenia zamieniły się w 
rozczarowanie niemal tuż po Zgło­
szeniu się na granicznym posterun­
ku. Z miejsca został aresztowany 
przez władze sowieckie. W toku 
przesłuchiwań oskarżono go o sz­
piegostwo na rzecz Niemiec i dano 
mu odpowiedni paragraf. Ta nie­
spodziewana okoliczność stała się 
przyczyną i początkiem jego długiej 
wędrówki po stalinowskich więzie­
niach i łagrach.

Kiedy Tadeusz spotkał się z jego 

osobą w celi w Starobielsku, czło­
wiek ten wciąż był zagorzałym 
wyznawcą komunizmu. Jego aresz­
towanie i uwięzienie tłumaczył tym, 
że w czasie wojennym władze so­
wieckie muszą stosować jak najda­
lej posunięte środki ostrożności. Je­
go aresztowanie jest wynikiem tej 
ostrożności. Ale po otrzymaniu 
przez władze bezpieczeństwa od­
powiednich informacji co do jego 
prawomyślności on niezwłocznie 
zostanie wypuszczony na wolność. 
Przekonania tego człowieka pozo­
stały niezmienne aż do czasu jego 
wylądowania w porcie Magadanu.

W tym miejscu urywała się histo­
ria życia czeskiego komunisty. Ta­
deusz nie wątpił, że on tak jak 
wszyscy inni z tego transportu poje­
chał daleko na północ do jednej z 
kopalni złota. Czy on stamtąd 
powrócił, czy wciąż tam przebywał, 
w danej chwili dla młodego Polaka 
było całkowitą tajemnicą. W każ­
dym razie jego osoba nie była wido­
czna na tranzytce i nie ujawniła się 
w lOtym OŁPie.

Młody Czech, którego niedawno 
przyprowadzono z krzykiem do 
kancelarii, stał przed stołem z prze­
rażoną miną i rękawem ocierał łzy 
spływające po jego policzkach. Ta­
deusz, patrząc na niego miał zamiar 
pocieszyć go i podtrzymać na du­
chu, ale w danej chwili żadna odpo­
wiednia formułka grzecznościowa 
nie przychodziła mu do głowy. Mi­
mo woli spojrzał na woreczek z soją 
i to od razu poddało mu myśl, czy nie 
należałoby spróbować jego zawar­
tości. Powoli podszedł do stołu, 
rozwiązał woreczek i zaczął wkła­
dać do ust roztłoczone ziarna soi. 
Jego młody towarzysz zauważył ten 
odruch Polaka i w osłupieniu przez 
chwilę obserwował jak jego soja 
znikała w ustach drugiego więźnia. 
Po kilku sekundach zrozumiał sy­
tuację i za przykładem Tadeusza za­
czął wyciągać soję i wkładać do ust.

“Trzeba to zjeść nim nas rozs­
trzelają,” Tadeusz mruknął.

Młody Czech uśmiechnął się w 
odpowiedzi i zaczął pakować coraz 
więcej soi do ust. Po połknięciu kil­
ku porcji zwrócił się do Polaka i wy- 
rzekł z ulgą w głosie:

“Da... da... eto nada kuszat”.
Niedługo potem i jeszcze przed 

całkowitym skonsumowaniem soi 
przez dwóch więźniów urzędnik 
powrócił do kancelarii. Widok mło­

dych ludzi, pożerających na gwałt 
ziarna soi, musiał wydać się jemu 
bardzo zabawnym i komicznym. 
Zamiast udać się do swego miejsca 
za biurkiem, zatrzymał się na środ­
ku pokoju, przez moment przyglą­
dał się więźniom i nagle zaczął się 
śmiać i wołać głośno:

“Wy takie, a takie syny” poczem 
usiadł na krześle i na. przemian 
przeklinał i chichotał.

W chwili jego dobrego humoru 
inny urzędnik wszedł do środka 
kancelarii. Strażnik ten, widocznie 
należący do służby magazynowej, 
musiał przyjść wprost z rejonu 
pracy, bo był wciąż ubrany w oś­
nieżony kożuch i miał karabin na 
ramieniu. Urzędnik przy biurku, 
wciąż klnąc i śmiejąc się, zwrócił 
się do dwóch młodych przestępców:

“Wy pójdziecie z tym bojcem, on 
się wami zajmie.”

Śmiech urzędnika i jego pogodne 
oblicze wskazywały na to, że kara, 
jaką może im wymierzyć może nie 
być zbyt surowa. Ale ponura twarz 
strażnika i jego szorstki rozkaz do 
wyjścia nadawały bardziej mino­
rowy ton całej sprawie. Jego taje­
mnicze zachowanie w początkowej 
fazie marszu było też wskaźnikiem, 
że instrukcje dane jemu przez 
urzędnika mogły być przykre w 
skutkach dla młodych więźniów. 
Ich podejrzenia potęgowały się co­
raz bardziej w miarę oddalania ca­
łej grupy od wartowni i w dodatku w 
odwrotnym kierunku od miejsca 
pracy.

Poganiani przez bojca, młodzi 
więźniowie znaleźli się poza druta­
mi magazynów na otwartej białej 
przestrzeni z rzadka porośniętej 
krzewami, zasypanych śniegiem. 
Daleko na horyzoncie widoczna by­
ła grupa wysokich drzew, stojących 
w bieli i wyglądających na białym 
morzu śniegu jak jakiś nieforemny 
pagórek gwałtownie wznoszący się 
na równej płaszczyźnie. Jeśli lasek 
ten miał być miejscem ich przezna­
czenia, świadomość tego mogła 
istotnie oddziaływać na ich wyo­
braźnię. W tej chwili Tadeusz 
przywołał w pamięci niedawne 
groźby oraz wcześniejsze opowia­
dania o różnych ustroniach. To 
wszystko razem łączyło się w jedną 
niepokojącą go myśl.

Ciąg dalszy nastapi

t
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Kompromitacja burmistrza Waszyngtonu
W stwierdzeniu, że jedną z najpoważniej­

szych plag Ameryki są narkotyki nie ma cienia 
przesady i chociaż z tego faktu wszyscy zdają 
sobie doskonale sprawę to jednak nikt nie po­
trafił dotychczas sformułować rygorystyczne­
go planu, eliminującego z życia kraju nałóg 
powodujący straszliwe spustoszenie wśród ame­
rykańskiego społeczeństwa. Oczywiście, prze­
sadą byłoby twierdzić, że żadnego planu nie 
ma, ale można powątpiewać w skuteczność ist­
niejącego. Pomimo zapewnień administracji 
prezydenta G. Busha uważającej narkotyki za 
wroga publicznego nr. 1 i zdecydowanej wal­
czyć z katastrofalnym nałogiem wszelkimi, do­
stępnymi środkami.

Przed kilku dniami amerykańskie społe­
czeństwo wzburzyła wiadomość o aresztowa­
niu długoletniego burmistrza Waszyngtonu, 
53-letniego Mariona Barry, pod zarzutem za­
kupu oraz zażywania kokainy. I nie była to, jak 
usiłowali zasugerować niektórzy publicyści, 
jednorazowa akcja prowokacyjna ze strony 
agentów zajmujących się zwalczaniem narko­
manii, ale efekt długotrwałego dochodzenia 
opartego na sprawdzonych doniesieniach i za­
rzutach.

Aresztowanie Barry’ego — jak poinformo­
wały władze federalne — nie było więc dziełem 
żadnego przypadku, poprzedzone zostało obiek­
tywnym i bardzo drobiazgowym rozpozna­
niem, a czarny burmistrz Waszyngtonu, spra­
wujący tę odpowiedzialną funkcję przez 11 lat i 
przygotowujący się do kolejnych zabiegów o 
fotel burmistrza w listopadowych wyborach, 
nie był celowo upatrzonym obiektem inwigila­
cji i śledztwa. Był po prostu jedną z wielu wyso­
ko postawionych w administracyjnej hierar­
chii osób, które objęte zostały dochodzeniem w 
sprawie narkomanii.

Władze federalne FBI dały jednocześnie do 
zrozumienia, że sprawa zwalczania narkoma­
nii oraz restrykcje prawne wynikające z faktu 
uprawiania tego nałogu, dotyczyć będą wszyst­
kich, którzy proceder ten uprawiają. Pociesza­
jący to fakt, ale smutnym w tym wszystkim jest 
to, że osoby obdarzone społecznym zaufaniem i

piastujące odpowiedzialne stanowiska, które z 
racji pełnionych obowiązków są do zwalczania 
m. in. narkotycznego nałogu i to z urzędu, same 
oddają się zgubnemu procederowi.

Burmistrz Barry, w jednym z hoteli stolicy 
kraju, nabył kokainę od sprzedawcy nar­
kotyków, który w rzeczywistości był agentem 
federalnym. Następnie włożył narkotyk do 
“faki” i palił, co zostało utrwalone specjalną 
kamerą FBI działającą oczywiście w ukryciu. 
W krótki czas potem został aresztowany, a spe­
cjalne badania laboratoryjne potwierdziły obec­
ność narkotyku w organiźmie burmistrza. 
Burmitrzowi Waszyngtonu grozi więc kara 
grzywny do 100 tys. doi. oraz do roku więzienia.

Występując przed telewizyjnymi kamera­
mi burmistrz kajał się publicznie, apelował 
dość mętnie o prawo do prywatnego życia w 
sytuacji gdy rzekomo oddany był całkowicie 
sprawom publicznym, wywołującym liczne 
stresy oraz frustracje, zapewniał, że był to odo­
sobniony przypadek i nie mający nic wspólne­
go z jakimkolwiek nałogiem. Z pokorą przyjął 
konieczność poddania się kuracji odwykowej i 
udał się do specjalnego ośrodka na Florydzie 
gdzie ma przebywać przynajmniej przez mie­
siąc.

Sprawa burmistrza Waszyngtonu wywoła­
ła oczywiście wiele emocji, ale przeważa pog­
ląd, że tego typu osoby nie powinny piastować 
odpowiedzialnych urzędów publicznych, a tak­
że powinny ponosić, w przypadku niezgodnego 
z obowiązującym prawem działania, określone 
skutki będące udziałem zwykłego obywatela.

O stopniu winy i rozmiarze kary zadecydu­
je sąd, nie ma podstaw przypuszczać, że będzie 
pobłażliwy tylko dlatego, że Marion Barry był 
burmistrzem. Burmistrzem należy dodać mia­
sta, które w ponurej statystyce przestępstw i 
zbrodni wysunęło się na niechlubne, czołowe 
miejsce w kraju pozostawiając daleko za sobą 
nawet osławione przez lata Detroit. Nikt nie 
potrafi odpowiedzieć na pytanie na ile, za ten 
fatalny stan rzeczy, odpowiedzialny jest sam 
Marion Barry, burmistrz zażywający narkoty­
ki? (wb)

Kontrowersje i porozumienia
Sprawy polskie w Wydziale Stanowym KPA

Burzliwe są spotkania miesięcz- 
nę w Wydziale Stanowym KPA — i 
nie można temu się dziwić, bo taka 
jest sytuacja w Polsce. I tym razem 
delegaci organizacji polonijnych po­
ruszyli wiele spraw dotyczących 
Polski, choć nie zapomniano o 
sprawach ważnych dla samego Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej.

Radny Roman Puciński powitał 
przybyłego na spotkanie prezesa 
KPA Edwarda Moskala, którego 
zaraz na wstępie zaatkowano za je­
go wizytę u gen. Wojciecha Jaruzel­
skiego podczas pobytu delegacji 
KPA w Polsce. Ostro skrytykował 
ten stan rzeczy Stefan Kowalik.

Prezes Edward Moskal — trzeba 
przyznać — spokojnym głosem od­
powiedział, że nie tylko on pojechał 
do Polski, ale podczas jednej z pod­
róży uczestniczyła specjalna ko­
misja rządowa Stanów Zjednoczo­
nych powołana przez prezydenta 
Georga Bush’a. Poza tym delega­
cja KPA była także gościem Minis­
tra Spraw Zagranicznych Krzyszto­
fa Skubiszewskiego, i on układał 
plan wizyt.

Zdaniem prezesa Edwarda Mo­
skala taka organizacja jak KPA 
zmieniła nieco swój kierunek dzia­
łania z politycznego na gospodar­
czy, a wszystko po to, by pomóc 
pierwszemu niekomunistycznemu 
rządowi w Polsce. Rząd premiera 
Tadeusza Mazowieckiego został 
uznany przez cały świat, przez na­
szego Papieża i wybitne osobowości 
polityczne.

Oczywiście prezes dostrzega, że 
samo przywrócenie orłowi pols­
kiemu korowy nie rozwiązuje wielu 
ważnych spraw politycznych i gos­
podarczych. Trzeba głośno mówić o 
prywatyzacji w Polsce, o biznesach 
polskich lub polonijnych, a tymcza­
sem np. Niemcy kupują w Polsce 
ziemię, budynki, biznesy turysty­
czne. Ostatnio na 1000 takich real­
ności zgłoszonych przez Polskę — 
600 wykupili Niemcy. Oni mają już

nawet swój Bundes Bank. O czymś 
to świadczy.

Dlatego KPA prowadzi rozmowy 
z biznesmenami, amerykańskimi 
polskiego pochodzenia na temat 
inwestowania w Polsce.

Trudności są olbrzymie — komu­
niści, którzy nie zrezygnowali z 
walki, przeszkadzają jak mogą 
rządowi Tadeusza Mazowieckiego. 
Jak do tej pory rozbiły się akcje ta­
kich firm jak: AT&T, General Elec­
tric, a i Japończycy po wstępnym 
zbadaniu rynku chętniej udają się z 
wycieczkami gospodarczymi na... 
Węgry.

Z innych powodów wycofała się 
Barbara Piasecka-Johnson, która 
po stracie 5 min dolarów zrezygno­
wała z inwestowania w Stocznię 
Gdańską.

W tej sytuacji wielkiego znacze­
nia nabiera program sprzedaży 
bondów dla Polski. Obecnie jest już 
70 min dolarów czystej gotówki a 
przed lutym będzie 100 min do­
larów. W tym programie jest duży 
wysiłek Związku Narodowego Pol­
skiego i KPA. Przy pomocy tych 
organizacji będzie otworzony bank 
w Polsce. Oby do tego doszło jak 
najprędzej — to też życzenie admi­
nistracji washingtońskiej, która 
wspomoże tę inwestycję 1 min do­
larów.

Bonawentura Migała poruszył 
sprawę konsulatu w Chicago — per­
sonalnych zmian, których jakoś do 
tej pory nie widać. Nadal wiele osób 
załatwia sprawy przez biura pod­
róży — a kiedy będzie je można wy- 
konować normalną drogą, po pro­
stu idąc do konsulatu?

Płk Aleksander Kajkowski stwier­
dził, że jeżeli Polska jest wolnym 
krajem, to dlaczego stacjonują na 
jej terenie wojska sowieckie. Cze­
chosłowacja już nas wyprzedziła 
żądając wycofania znienawidzonej 
Armii Czerwonej z jej terenu. Dla­
czego na wolne wybory krajowe 
trzeba czakać latami — bo wybory

na szczeblu regionalnym to jeszcze 
nie to.

Omówiono także sprawę Katynia 
— na ten temat głos zabrał prezes 
Oddz. Stanowego KPA Roman Pu­
ciński. 8 kwietnia 1990 roku będzie 
Dniem Katynia w całych Stanach 
Zjednoczonych. Do wszystkich sta­
nów — KPA wyśle materiały i 
książki omawiające ten ważki prob­
lem.

Wracając do wyborów w Polsce 
Julian Witkowski zadał pytanie, ja­
ka ma być rola Polonii amerykań­
skiej w wyborach samorządowych, 
by nie zaprzepaścić zwycięstwa So­
lidarności? I od razu odpowiedział 
na to pytanie—“powinniśmy przyjść 
z pomocą komitetom wyborczym w 
Polsce wysyłając im materiały po­
ligraficzne, a także sprzęt nagłaś­
niający np. magafony”. Będzie pro­
wadzona zbiórka funduszy na ten 
cel.

Inne sprawy to Litwa, Wilno. Otóż 
powstają tam polskie szkoły, choć 
do tej pory proces ten utrudniali 
Rosjanie i Litwini. Polskie matki 
zabierają swoje dzieci ze szkól ro­
syjskich, a dają je do polskich. W 
związku z tym potrzebne są książki 
w języku polskim. Polonia nie od 
dzisiaj zbiera pieniądze na ten cel,' 
ale te akcje trzeba jeszcze wzmoc­
nić. Budzą niepokój nowe zarzą­
dzenia litewskie. Ograniczono licz­
bę Polaków udających się na Litwę, 
natomiast pełno Litwinów widać w 
wielu miastach polskich.

I na zakończenie gość z Polski — 
Tadeusz Morawa były żołnierz AK 
opowiedział o renowacji Kopca Wol­
ności w Nowym Targu. Kopiec był 
usypany w 1910 r. a w latach 50-tych 
zniszczony i zdewastowany. Obec­
nie zbierana jest ziemia na popra­
wienie dawnego kopca. Tadeusz 
Morawa chce przywieźć grudki 
ziemi z Fortu Pułaskiego. Jest już 
ziema z Monte Cassino, spod To- 
bruku i z Katynia.

Marek Stawiarski

Powrót delegacji KPA z Polski

Jan Żak O ważności zbliżających się wyborów i ich kształcie

Rzeczpospolita samorządna — 
rewolucja samorządowa

Kiedy w październiku 1981 roku 
Pierwszy Krajowy Zjazd NSZZ “So­
lidarność” przyjął swój programo­
wy dokument zatytułowany “Sa­
morządna Rzeczpospolita”, partia 
uznała to za przekraczający grani­
ce jej tolerancji zamach na pod­
stawy systemu. Dziś przypomnie­
nie tego faktu przez członka pol­
skiego parlamentu, ani nawet uch­
walenie przez Senat projektów us­
taw faktycznie realizujących tamtą 
ideę nie wywołuje już w kręgach 
partyjnych nawet pomruku nieza­
dowolenia.

Nikt rozsądny i pragnący utrzy­
mać się na powierzchni życia po­
litycznego nie może już bowiem de­
klarować niechęci wobec — jak 
mówi seanacki projekt ustawy — 
“przywrócenia demokratycznej i 
efektywnej ekonomicznie formy wy­
konywania władzy w terenie”, jaką 
jest autentyczny samorząd teryto­
rialny. Nikt też nie będzie już chyba 
przekonywał, że organami praw­
dziwego i najlepszego samorządu 
są bierutowskie Rady Narodowe 
łączące w sobie funkcje organów 
państwowych i samorządowych, zor­
ganizowane w hierarchicznej struk­
turze podległości pozbawione fakty­
cznych kompetencji, a na dodatek 
wybierane w typowo komunisty­
cznych wyborach nie mających nic 
wspólnego z demokracją. Komp­
letne fiasko tamtej koncepcji quasi 

Korespondencja z Warszawy 
samorządu jest sprawą całkowicie 
oczywistą przynajmniej od ostat­
nich wyborów do Rad, które zdołały 
przyciągnąć nie więcej, niż 20 pro­
cent polskiego elektoratu.

Nie znaczy to jednak, że projekty 
czterech ustaw, które w ramach 
przysługującej mu inicjatywy usta­
wodawczej , Senat postanowił przed­
stawić Sejmowi, nie mają już teraz 
poważnego znaczenia politycznego. 
Przeciwnie — zawierają one pro­
pozycję przeprowadzenia w Polsce 
faktycznej samorządowej rewolu­
cji pozbawiającej władzy lokalną 
nomenklaturę, która do dziś radzi 
sobie w terenie całkiem dobrze. To 
właśnie uparte trwanie terenowej 
nomenklatury, na czele której tra­
dycyjnie stali sekretarze partii, na­
czelnicy, komendanci MO i szefo­
wie miejscowych przedsiębiorstw, 
sprawia, że w bardzo dużej części 
Polski o nowych porządkach można 
dowiedzieć się niemal tylko z prasy 
i telewizji.

Wciąż bowiem ci sami ludzie, 
którzy co najwyżej pozamieniali się 
funkcjami, decydują o wszystkich 
niemal sprawach wsi, miasteczek i 
gmin, a czym dalej od Warszawy i 
Gdańska, tym ich wpływy okazują 
się być silniejsze zaś pozycja trwal­
sza. Co gorsze od kiedy ogłoszono 
wyniki wyborów parlamentarnych, 
a zwłaszcza od kiedy doszło do 
sformowania rządu Tadeusza Mazo­

wieckiego, stara nomenklatura pró­
buje zidentyfikować nową nomen­
klaturę i wciągnąć ją do swojej 
tradycyjnej gry. Działacze “Soli­
darności”, szefowie Komitetów Oby­
watelskich, proboszczowie, miano­
wani przez nową władzę urzędnicy 
lokalni, posłowie i senatorowie OKP 
nieustannie otrzymują więc zapro­
szenia do udziału w starej grze no­
menklatury polegającej na dziele­
niu deficytowych dóbr według po­
litycznego klucza, rozdawaniu i 
wykorzystywaniu przywilejów, przy­
mykaniu oczu na działania osób 
mających wpływowych popleczni­
ków. “Damy wam lokal, ale zo­
stawcie w spokoju Kwiatkowskie­
go”, “samotna matka ulokuje swoje 
dziecko w przedszkolu, ale musi 
tam być też miejsce dla dziecka mi­
licjanta”, “Wojewoda ma 20 miesz­
kań — pięć weźmie sobie, pięć do­
stanie Komitet Obywatelski, a resz­
tę rozdysponują stare partie”.

Ludzie “Solidarności” nie są oczy­
wiście chętnymi uczestnikami ta­
kich porozumień, ale nawet jeżeli w 
pierwszym, czy drugim odruchu 
odrzucają je zdecydowanie, które­
goś dnia przychodzi im do głowy, 
żeby sięgnąć po telefon i — może 
zanim jeszcze uświadomią sobie, co 
robią — powiedzieć “zależy mi na 
tym, żeby Kwiatkowski dostał mie­
szkanie, to bardzo uczciwy czło­
wiek”. Pytanie o to, czy Kwiatkow­

ski potrzebuje mieszkania bardziej, 
niż tysiące osób oczekujących w 
normalnej spółdzielczej kolejce, 
oczywiście nie pada. Tak zaczyna 
się proces, który musi doprowadzić 
do upadku najwznioślejszych ideałów 
wszędzie tam, gdzie realizujący je 
ludzie nie są poddani społecznej 
kontroli a ludzie “Solidarności”, 
choćby nawet byli ludźmi najszla­
chetniejszymi pod słońcem, też mi­
mo wszystko są tylko ludźmi.

Nie chciałbym być źle zrozumiany. 
Nie twierdzę, że w Polsce czołówka 
“Solidarności” zrosła się z partyjną 
nomenktaturą. Niewątpliwie nic ta­
kiego nie ma miejsca, ale równie 
niewątpliwie jest i to, że nomenkla­
tura robi wszystko, aby tak się stało 
i gdyby miała dość czasu oraz inte­
ligencji, z pewnością wcześniej lub 
później osiągnęłaby na tym polu 
groźne sukcesy. Także dlatego — z 
czego dobrze zdają sobie sprawę li­
derzy dawnej opozycji — jak naj­
prędzej trzeba w Polsce rozbić nie 
tylko starą nomenklaturę, ale także 
polityczno prawne mechanizmy umo­
żliwiające — a może wręcz deter­
minujące — jej istnienie.

Zapewne także dlatego — obok 
oporu stawianego reformom przez 
stare partyjne kadry — zarówno 
rząd jak kierownictwo OKP, nie 
mówiąc już o Lechu Wałęsie, opo­
wiadają się za przeprowadzeniem 
wyborów lokalnych jeszcze wiosną 
tęgo roku, a więc zanim efekty re­
form gospodarczych będą w pełni 
widoczne i zanim będą mogły się 
§tać poważnym argumentem w 
(campanii wyborczej “Solidarnoś­
ci”.

( Oczywiście premier Mazowiecki, 
podobnie jak Lech Wałęsa, Bronis­

ław Geremek i Andrzej Stelma­
chowski muszą liczyć się z tym, że 
pod koniec kwietnia lub na początku 
maja trudności gospodarcze będą 
jeszcze raczej zniechęcały wybor­
ców do popierania ludzi jakkolwiek 
związanych z obecnym rządem. Z 
pewnością rozumieją też jednak 
doskonale, że nawet jeżeli plan Bal­
cerowicza sprawdzi się w stu pro­
centach, będzie on zaledwie pier­
wszym krokiem na drodze do de­
mokratycznej i dostatniej Polski. 
Żeby Rzeczpospolita mogła się stać 
normalnym nowoczesnym państwem 
musi posiadać nie tylko opartą na 
zdrowych zasadach gospodarkę wy­
korzystującą potęgę ludzkiej przed­
siębiorczości, ale także równie ra­
cjonalnie zorganizowane społeczeń­
stwo umiejętnie wykorzystujące pu­
bliczne finanse i społeczną włas­
ność, mające wpływ na bieg doty­
czących go spraw i — co się z tym 
łączy — poczucie odpowiedzialności 
za to, co wspólne. Mówiąc inaczej 
nie można mieć nowoczesnej Rze­
czpospolitej bez społeczeństwa oby­
watelskiego.

Tymczasem w Polsce powstała 
sytuacja paradoksalna. Mamy de­
mokratycznie wybrany Senat i częś­
ciowo demokratycznnie wybrany 
Sejm, mamy rząd sprawujący swą 
władzę z woli i w interesie narodu, 
mamy nawet lojalnie współdziała­
jącego z parlementem i rządem 
prezydenta, nie mamy natomiast 
żadnych oznak demokracji na niż­
szych od centralnego szczeblach 
życia społecznego. W efekcjie pol­
skie społeczeństwo ma wpływ na 
sprawy państwa, ale nie ma wpły­
wu na sprawy swoich miast i wsi, 
gdzie wciąż rządzą skupieni w Ra­

dach Narodowych przedstawiciele 
betonowej nomenklatury i funk­
cjonują stare mechanizmy władzy. 
Skutek jest taki, że w wielu spra­
wach władze lokalne prowadzą po­
litykę dokładnie odwrotną do po­
lityki państwa. Wojewodowie i na­
czelnicy wspierają grabiące mają­
tek narodowy nomenklaturowe spół­
ki, na wyścigi za bezcen wyprzeda­
ją działki budowlane, jak mogą 
utrudniają społeczne działanie ro­
dzących się niezależnych środowisk 
lokalnych. <

W rezultacie poza wielkimi mia­
stami, w których tradycyjnie istnie­
ją silne centra solidarnościowe, 
dominuje przekonanie, że w grun­
cie rzeczy niewiele się zmieniło, że 
społeczne działanie pozbawione jest 
sensu, że nie warto się wychylać. 
Rząd zaś nie jest w stanie wiele na 
to poradzić, bo po pierwsze z War­
szawy trudno jest obiektywnie oce­
nić miejscową sytuację i prowadzić 
skuteczną politykę kadrową na po­
ziomie gminy, po drugie zaś — na­
wet gdyby to było możliwe — i tak 
większość rządowych decyzji wy­
magałaby akceptacji nomenklatu­
rowych Rad Narodowych, które za­
jadle bronią swoich pozycji. Dob­
rym przykładem były próby obrony 
skorumpowanych i nieporadnych 
prezydentów Łodzi oraz Krakowa, 
w obronie których miejscowe Rady 
toczyły z Warszawą zażartą walkę. 
W tej sytuacji jedynym wyjściem z 
polskiego lokalnego pęta wydaje się 
być jak najszybsze uruchomienie 
mechanizmów autentycznej demok­
racji lokalnej. To zaś oznaczać musi 
szybkie wybory terenowe. Im prę­
dzej się one odbędą, tym mniej 

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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Polonijny pejzaż sportowy
O tym, że sport stanowi ważną część 

życia chicagowskiej Polonii nie trzeba 
nikogo przekonywać. Organizacje i 
kluby sportowe stanowią świadectwo 
bytności naszej mniejszości narodowej 
nie tylko na skalę “Wietrznego Miasta”, 
ale niejednokrotnie również całej 
Ameryki. Warto bliżej przyjrzeć się sta­
nowi posiadania w tej materii.

Najbardziej znane i uznane są dwa 
kluby o wieloletniej tradycji. Zarówno 
Wisła, jak i Eagles — to organizacje spor­
towe, które niejednokrotnie przysparzały 
dużo satysfakcji całej Polonii. Na trwałe 
wtopiły się w krajobraz miasta, będąc 
naszą wizytówką w tej -sferze życia 
metropolii chicagowskiej. Ubiegły rok 
był dla obu klubów niezwykle udany. 
Orły — którym prezesuje oddany całym 
sercem polonijnemu i polskiemu sporto­
wi Joe Zyzda — wywalczyły tutuł ama­
torskiego mistrza Stanów Zjednoczo­
nych w piłce nożnej. Walny udział w tym 
sukcesie miał trener Henryk Apostel 
oraz manager George Pawlak z całym 
gronem działaczy. Oczywiście było to 
osiągnięcie również samych zawodni­
ków, ale celowo na pierwszym miejscu 
stawiamy prezesa oraz szkoleniowca i 
działaczy, ponieważ wydaje się, iż do 
wywalczenie zaszczytnego tytułu mogło 
dojść przede wszystkim dzięki świetnej 
organizacji klubu.

Wisła również może być dumna z 
ubiegłorocznych osiągnięć. Prezes klubu 
Joe Jakubów zaryzykował i zgłosił swój 
zespół do nowo powstałej Heartland Soc­

cer League. O dziwo rozgrywki półzawo- 
dowej ligi międzystanowej podopieczni 
trenera Ryszarda Latawca zakończyli 
w glorii zwycięzców. Mało oczekiwany, 
jednak w pełni zasłużony sukces. 
Olbrzymie zaangażowanie w pracę na 
rzecz klubu prezesa i managera Toni 
Sidora dało świetne rezultaty drużyny.

Nie można zapominać o dwóch na­
szych zespołach z południowej części 
miasta. Zarówni Royal Wawel, jak i Bły­
skawica, mimo że nie mogą być zaliczani 
do potentatów, to stanowią ważny ele­
ment w życiu mieszkających tam Po­
laków. Piłkarze obu klubów ze zmien­
nym szczęściem walczą w Metropolitan 
Soccer League, ale na meczach wymie­
nionych zespołów zawsze stawia się 
pewna grupa oddanych sympatyków.

Sukcesy odnosili również przedstawi­
ciele innych sportów. Te najwyższe były 
udziałem narciarzy Eagles, którzy wy­
walczyli tytuł Amatorskiego Mistrza 
klubowego U.S.A. Drugi narciarski klub 
polonijny — Tatry — też ma się czym 
poszczycić, bowiem w cyklicznych za­
wodach organizowanych przez C.S.M.S. 
wywalczył rekordową liczbę pucharów i 
medali. W barwach Tatr strtuje wielu 
dawnych i aktualnych świetnych nar­
ciarzy polskich, z mistrzami kraju włą­
cznie.

Mamy także w Chicago polonijny 
zespół hokejowy. Ułani — bo taką obec­
nie nosi nazwą klub, (poprzednio Sparta) 
którego “duszą” jest Leszek Wiśniewski,

uczestniczą w regularnych rozgrywkach 
Skokie Hockey League.

Oddzielny rozdział stanowią zawod­
nicy występujący indywidualnie. Marek 
Piotrowski — to postać numer 1 całego 
polonijnego sportu. W listopadzie ub. r. 
zdobył w hali Odeum w Chicago tytuł 
zawodowego mistrza świata w kich- 
boxingu, doprowadzając do euforii 
radości 5-tysięczną widownię, w więk­
szości polonijną.

Istnieje w naszym mieście także kolar­
ski klub “Korona”, w barwach którego 
startuje dwóch utytułowanych za­
wodników — Andrzej Mierzajewski i 
Krzysztof Wiatr.

Poza tym rywalizują tenisiści, ping- 
pongiści oraz przedstawiciele innych 
dyscyplin, jak dotychczas nie zrzeszeni. 
Może i oni utworzą niedługo własne 
kluby, jak to uczynili brydżyści (3 Bez 
Atu), a wcześniej motorowcy (Szarotka). 
Również klub Polonia organizuje cykli­
czne turnieje szachowe, a przy ZNP ist­
nieje sekcja bowlingu. Mamy w Chicago 
polonijną szkółkę wschodnich sztuk 
walki, którą kieruje były trener kadry 
polskich karateków — Leszek Samitow- 
ski. Dla miłośników biegów długich 
organizowany jest co roku “Run for 
Poland”, gromadząc zawsze na starcie 
setki Polonusów.

Może nie wszystkich umiejscowiliśmy 
w tej wyliczance, ale i tak obrazuje ona, 
jak barwny jest polonijny pejzaż spor­
towy w naszym mieście.

Elita narciarskiego klubu Tatry od lewej do prawej: Stanisław Henprzak, Andrzej Gąsienica, Monika 
Sykut, Artur Romanowski, Dorota Kwiatek, Jerzy Gąsienica Staszeczek, Jan Gąsienica.

Fot. Archiwum

Niewielu kibiców wie, że w Chicago mamy dobrą drużynę hokejową. 
Na zdjęciu widzimy Waldemara Janka i Leszka Bizuba, przez wiele lat 
podpory Cracovii i Podhala Nowy Targ.

' • •

Fot. Leszek Pieśniakiewicz

“Dar Serca Open”
Od 5 stycznia rozgrywany jest turniej 

pingponga “Dar Serca Open”. W zma­
ganiach bierze udział 33 zawodników, 
którzy rywalizowali w czterech grupach 
eliminacyjnych. Pierwsza faza zawodów 
zakończyła się w poprzednią niedzielę i 
teraz 8 finalistów zmierzy się w decydu­
jących bojach, które będą miały miejsce 
w Community Center w miasteczku 
Elmhurst (zbieg Washington Str. i Madi­
son Str.) w niedzielę, 4 lutego. Początek o 
godz. 1 p.m. Finały rozgrywane będą sy­
stemem pucharowym. Zapraszamy go­
rąco wszystkich sympatyków tenisa sto­

łowego (wstęp $20) gwarantując duże 
emocje i wysoki poziom, wszak w turnie­
ju biorą udział niedawni jeszcze I i II- 
ligowi polscy gracze (Bogdan Lewan­
dowski, Piotr Ekiert, Bogdan Gorczyca i 
inni).

Czeki lub Money Orders na sumę $20, 
wystawione na fundację “Dar Serca”, 
należy wysyłać do 2 lutego pod adres: 
Stanisław Stankiewicz, 2055 Millpond 
Lane, Hanover Park, II 60103. Kontakt 
telefoniczny: 1/708/289-8869. Cały do­
chód z imprezy zostanie przekazany 
wspomnianej Fundacji “Dar Serca”.

Zawodowy mistrz świata w kick-boxingu — Marek Piotrowski — ze
swoim managerem Andrzejem Januszem.

Fot. Leszek Pieśniakiewicz

Prezes — Józef Zyzda

Najmłodsi na narty!
Klub Sportowy Eagles Chicago infor­

muje, że 4 lutego br. odbędą się w Holiday 
Park koło Volvo zawody narciarskie dla 
najmłodszych. Rywalizować będą dzieci 
w wieku 5-10 lat, a opłata startowa 
wynosi $5. Dla uczestników przewidzia­
no liczne nagrody, a dla najlepszych tak­
że okolicznościowe medale. Sekcja nar­
ciarska Orłów, która jest organizatorem 
imprezy, gorąco apeluje do rodziców o 
zgłaszanie swych pociech pod nr tel. 501- 
2908 (do 02.03.89). Cały dochód ze zma­
gań najmłodszych polonijnych narcia­
rzy przekazany zostanie organizacji 
“Dar Serca”.

Co ze Staszkiem Urbanem?
Czyżby w chicagowskiej Wiśle doszło 

do kolejnych zmian kardrowych? Gra­
jący do niedawna w tym klubie Tadek 
Dolny przeniósł się do południowej części 
miasta i w minioną niedzielę zadebiuto­
wał w zespole Royal Wawel. W klubie z 
gwiazdą w herbie ma natomiast, według 
zapewnień działaczy, zadebiutować 
Andrzej Bikiewicz, były piłkarz a później 
trener gdyńskiej Arki. Niedawno powró­
cił z urlopu w Polsce czołowy napastnik 
wiślackiego klubu — Staszek Urban. W 
ostatnim spotkaniu Wisły nie pojawił się 
w składzie zespołu, za to w niedzielę za­
siadł na trybunach Odeum Park uważ­
nie obserwując grę Orłów. Być może 
fakty te niczego nie znamionują, ale 
prawdopodobieństwo przejścia jednego z 
najskuteczniejsze!) polonijnych zawod­
ników do Eagles istnieje. Decyzję o 
zmianie barw klubowych w naszych, 
chicagowskich warunkach zawodnicy 
podejmują z wielu, często bardzo oso­
bistych pobudek. Należy o tym pamiętać 
i ze zrozumieniem podchodzić do tego ty­
pu zdarzeń. Przecież polonijna piłka to 
nie futbol zawodowy, gdzie najważniej­
szy jest interes klubu, w którym piłkarz 
występuje. Warto, żeby wszyscy o tym 
pamiętali i nie utrudniali konkretnym 
osobom przenosin, nawet do drużyn ry­
wali.

Walne zgromadzenie w Wiśle
W najbliższą sobotę (01.27.90) w lokalu 

Wisły Chicago odbędzie się otwarte wal­
ne zgromadzenie klubu. Po zebraniu 
sprawozdawczym które rozpocznie się o 
godz. 5 po poł. następią wybory nowych 
władz klubu. Kierownictwo Wisły gorąco 
zaprasza wszystkich działaczy i sym­
patyków klubu do licznego uczestnictwa. 
Jeśli przyszłość tego zasłużonego pol­
skiego klubu w Ameryce nie jest Wam 
obojętna, przyjdźcie w sobotę do klubo­
wego lokalu przy 4411 W. Fullerton Ave.

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY.
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano-10 wieczorem, 6 
dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

SPECJALISTYCZNE 
CENTRUM LEKARSKIE 

DLA KOBIET
AMERICAN 

WOMENS 
MEDICAL 
CENTER

Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki
Mówią po polsku

■ Zabiegi ginekologiczne
■ Próby Ciążowe
■ Troskliwa opieka

2744 N'. WESTERN AVE„ CHICAGO
772-7726

2474 Dempster Des Plaines
Od poniedziałku do soboty

8 rano-5 po południu

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1100 * 621-1100

ALBANY
Medical-Surgical

Center
SPECJALISTYCZNA 

OPIEKA ZDROWOTNA 
DLA KOBIET 

ORAZ ZABIEGI
GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Nadążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON
Od Poniedziałku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Pol.

WYPRZEDAŻ 
Czwartek, piątek i sobota 

25, 26 i 27 styczeń 
Godziny: Czwartek 9:30 do 8:30, 
Piątek 9:30 do 6:00; .
Sobota 9:30 do 5:30. 
OBNIŻKA 
cen towarów ©»"• .
znanych firm VAN
'Bezpłatny parking za sklepem

Over 65 Years Of Service

CRAGIN
DEPARTMENT STORE
$018 ARMITAGE

Prześcieradła

EXTRA 
OKAZJA 

PRZEŚCIERADŁA 
“Flat” lub “Fitted”

Wart. Wyprzedaż

Twin..............$7.99 szt. $3.99 szt.
Prześcieradła
Full.................$9.99 szt. $5.99 szt.
Prześcieradła
Queen..........$13.99 szt. $7.99 szt.

Powłoczki na poduszki
Rozm. Stand. Wart. $5.99

2 za $3.99

Najnowsze 
fasony dla Pań

40% ZNIŻKI 
lub WIĘCEJ

• Dzianina
• “Fleece”

Welur
Komplety ze 
spodniami 
Wszystkie 
rozmiary

NISKIE WYPRZEDAŻOWE CENY 
ORAZ DARMO 2 POWŁOCZKI 

NA PODUSZKI 
przy zakupie
KOŁDRY

Pokrycie z mieszanki 
dacron/bawełna

OSZCZĘDŹ OK. 25% I WIĘCEJ 

Twin Full Queen
$22.99 $24.99 $28.99
i więcej i więcej i więcej

s, DZIECIĘCE
• ZIMOWE KURTKI

• PŁASZCZE
■ • KOMBINEZONY

my NA ŚNIEG
£ H Wart, do $30
flfl $14.99

Dla niemowląt, małych 
dzieci oraz dziewczynek 

4 do 6X—7 do 14 i chłopców 
4 do 7—8 do 18

Wart, do $35.............................$19.99
Wart, do $45........................... $24.99

OSZCZĘDŹCIE NA 
INWENTARYZACYJNEJ 

WYPRZEDAŻY!
Staniki i Pasy 

PLAYTEX 18 HOUR 
i EXQUISITE FORM

25% 
ZNIŻKI

DAMSKIE OBUWIE 
SKÓRZANE

Duże rozmiary—szerokie 
ENNA JETTICK Reg. $50.00

$19.99
Przyjdź na zakupy wcześnie— 

dopoki mamy duży wybór 
ZRÓBCIE ZAKUPY NA PRZYSZŁA ZIMĘ-NA 
WYSYŁKĘ DO RODZINY. WSZYSTKIE ARTY­
KUŁY SĄ WYSOKIEJ JAKOŚCI, A CENY 
PRZEZ NAS OFEROWANE SA BARDZO NI- 
SKIE—NAWET PONIŻEJ CEN HURTOWYCH.

OŚRODEK ZDROWIA
3172 N. Milwaukee (Róg Belmont i Milwaukee Ave.)

Pod Kierownictwem jU

DR. ROMANA Z. WALCZYŃSKIEGO 1
MD. Ph D. f

Zespół lekarzy o różnych specjalnościach: choroby wewnętrzne, dziecięce, cho­
roby skórne, ginekologia, neurologia. Badania laboratoryjne. Zabiegi lekar­
skie. Gabinet Dentystyczny: Dr. J. Kania.

Ośrodek czynny 7 dni w tygodniu, z niedzielą włącznie. 
Pon. i śr. 10-7; wt., czw. i pt. 1-7; sob. 10-3; niedz. 10-2.

USUWAMY CIAŁA OBCE Z OCZU
MÓWIMY PO POLSKU

Tel. 286-3434 Czynny Całą Dobę

S. ALBAREEDI, D.D.S.. M.S. i Orlodonta) 

Zadzwoń Umówienie
Tel. 282-7906

MILWAUKEE DENTAL CLINIC
WSZELKIE ZABIEGI DENTYSTYCZNE

- DLA CAŁEJ RODZINY!
Wykonujemy protezy całkowite, częściowe i korony. 

Tradycyjne i niewidoczne aparaty do prostowania zębów 
(braces).

Reperujemy protezy na poczekaniu. 
Honorujemy ubezpieczenia. 

I. BAHRANI, D.O.S.
Mówimy Po Polsku

4254 N. MILWAUKEE

PEKAO TRADING CORPORATION
Zawiadamia, że TYLKO do dnia 26 stycznia br. przyjmuje zlecenia 

na następujący sprzęt radiowo-telewizyjny po niżej wymienionych cenach:

24541 Telewizor PANASONIC TC-21 B3EE $549.00
24551 Telewizor PANASONIC TC-28 B3EE $789.00
24431 Telewizor SANYO CED 3011 PV $309.00
24441 Telewizor SANYO CEM 2130 PV $519.00
24481 Telewizor SANYO CEM 2511 PV $699.00
24661 Telewizor SONY KV 1442 MR $439.00
24841 Telewizor SONY KV 2182 MR $639.00
24312 Magnetowid SANYO VHR 5100 EE $429.00
24592 Magnetowid PANASONIC LV-25EE $459.00
24812 Odtwarzacz Video SHARP VC-8V3DR $299.00
26363 Tuner TECHNICS ST-600L $139.00
27042 Radiomagnetofon SONY CFS-W350L $149.00
27052 Radiomagnetofon SONY CFS-DW30L $199.00
27062 Radiomagnetofon SONY CFS-W303L $159.00
27072 Radiomagnetofon SONY FH-414L $449.00

Do powyższych cen należy doliczyć opłaty manipulacyjne:
$5.00 przy zleceniach ponad $100.00 do $300.00, $6.00 przy zleceniach ponad 

$300.00 do $600.00 i $8.00 przy zleceniach ponad $600.00 do $1,000.00.

INFORMACJI UDZIELAJĄ IZLECENIA PRZYJMUJĄ

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO
ORAZ

PEKAO TRADING CORPORATION
470 Park Ave. South (róg 32 ulicy) New York, N.Y. 10016 Tel.: (212) 684-5320 

333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel.: (312) 782-3933
6420 Wilshire Blvd. Suite 420, Los Angeles, CA 90048 Tel.: (213) 655-9101
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Jan żak O ważności zbliżających się wyborów i ich kształcie

Rzeczpospolita samorządna — 
rewolucja samorządowa

Korespondencja z Warszawy
Dokończenie ze str. 3-ciej

szkód zdąży zrobić stara władza.
Tu jednak ludzie, na których gło­

wach spoczywa podejmowanie klu­
czowych dla Polski decyzji, już parę 
miesięcy temu stanęli wobec za­
sadniczego dylematu. Przeprowa­
dzić natychmiastowe wybory do 
starych Rad, żeby jak najprędzej 
zmienić ich skład, czy poczekać je­
szcze parę miesięcy, opracować 
nowy ustrój samorządu terytorial­
nego, uchwalić odpowiednie ustawy 
i dopiero wtedy zarządzić elekcję. 
Zwyciężył wariant wcześniejszej 
reformy — zapewne głównie dlate­
go, że żenująco niska frekwencja w 
drugiej turze wyborów parlamen­
tarnych wróżyła także niskie zain­
teresowanie społeczeństwa ewen­
tualnymi wyborami do Rad. Prace 
nad przyszłym ustrojem władz lo­
kalnych, które — kierowanej przez 
prof. Jerzego Regulskiego — Ko­
misji Samorządu Terytorialnego 
Komitetu Obywatelskiego prowa­
dzono już od dwóch lat, zostały więc 
jesienią 1989 roku bardzo przyspie­
szone. Projekty odpowiednich ustaw 
przygotowywały przede wszystkim 
dwa ośrodki — senacka KOmisja 
Samorządu Terytorialnego, której 
przewodniczy senator Jerzy Stę­
pień i biuro pełnomocnika rządu do 
spraw samorządu terytorialnego, 
którym kieruje prof. Regulski.

Te dwa ośrodki, liczące łącznie 
nie więcej niż 30 osób wykonały w 
ciągu zaledwie paru miesięcy pracę 
iście tytaniczną. System władz lo­
kalnych trzeba było bowiem nie tyle 
zreformować, co po prostu wymyś­
lić, albo może skonstruować opiera­
jąc się przede wszystkim na wzo­
rach zachodnich — mało jednak 
przystających do polskiej rzeczy­
wistości — oraz na krótkotrwałych i 
mimo wszystko nieco już archai­
cznych doświadczeniach międzywo­
jennego dwudziestolecia. Rozstrzy­
gnięcia wymagały zaś nie tylko nie­
zliczone kwestie szczegółowe, ale 
także sprawy tak elementarne, jak 
system wyborczy, relacje między 
samorządem a władzą państwową i 
sposób finansowania wydatków sa­
morządowych. Nie wszystkie spra­
wy udało się zresztą w ciągu tych 
paru miesięcy rozstrzygnąć. W re­
zultacie przyjęte przez Senat pro­
jekty ustaw zawierają liczne odwo­
łania do nie istniejących jeszcze 
aktów prawnych.

Z trzech ustrojowych ustaw, któ­
re Senat przekazał już Sejmowi, (o 
samorządzie terytorialnym, o ordy­
nacji wyborczej do organów sa­
morządu terytorialnego i o pracow­
nikach komunalnych) wyłania się 
jednak dość spójny obraz przy­
szłych władz lokalnych. Przede 
wszystkim mają one być niezależne 
od władzy państwowej w zdecydo­
wanej większości spraw odnoszą­
cych się do typowych interesów lo­
kalnych takich, jak drogi, gospo­
darka terenami, usługi komunalne, 
transport miejscowy, ochrona zd­

rowia, opieka społeczna, oświata, 
handel, porządek publiczny, przy 
czym jeden z przepisów ustawy 
stanowi, że we wszystkich spra­
wach publicznych stosuje się do­
mniemanie kompetencji gminy, któ­
re mogą być ograniczone tylko 
ustawą. Na czele gminy stać mają 
rady wybierające wójtów lub prezy­
dentów (w gminach miejskich). W 
zakresie kompetencji gminnych wój­
towie i prezydenci podlegać będą 
tylko radom, a rady odpowiadać 
mają tylko przed prawem i swoimi 
wyborcami. Ingerencja władz pań­
stwowych w działalność władz gmin­
nych możliwa jest wyłącznie w 
przypadku naruszenia przez nie 
prawa i podlega kontroli nieza­
wisłych sądów.

Legalna niezależność gmin zna­
leźć ma materialne oparcie w po­
siadanym przez nie majątku, włas­
nych dochodach i budżecie, którego 
zasilanie z funduszy centralnych 
ma się opierać na parametrycz­
nych, obiektywnych kryteriach wyz­
naczających wysokość dotacji. Spo­
łeczności lokalne będą więc mogły 
same decydować o tym, czy pozo­
stające w ich dyspozycji fundusze 
przeznaczyć na budowę szkół, za­
trudnienie dodatkowych lekarzy, 
dodatkowe wyposażenie komunal­
nych formacji porządkowych (w 
rodzaju amerykańskiego zastępcy 
szeryfa), podniesienie standartu 
opieki społecznej czy też na utrzy­
manie miejskich klombów. Jeżeli 
zaś zdaniem rady fundusze znajdu­
jące się w jej dyspozycji będą nie­
wystarczające, będzie ona mogła 
zwrócić się do swoich wyborców, 
aby w drodze lokalnego referendum 
wyrazili zgodę na dodatkowe opo­
datkowanie.

Przyznanie gminom kompetencji 
w zakresie spraw tak istotnych jak 
ochrona zdrowia, oświata czy po­
rządek publiczny nie może jednak 
oznaczać, że Samorządna Rzecz­
pospolita stanie się tylko zlepkiem 
lub federacją gmin prowadzących 
własną politykę oświatową czy zd­
rowotną. Pewne generalne stan- 
darty obowiązywały będą w całym 
kraju i na mocy ustaw obowiązek 
ich zachowania spoczywał będzie 
na władzach państwowych. Na naj­
niższym, lokalnym szczeblu pań­
stwo ma jednak korzystać z pomocy 
organów samorządowych realizują­
cych jego politykę w ramach spe­
cjalnych zleconych zadań. Ich cha­
rakter i zakres może być określony 
wyłącznie w ramach ustawy lub 
umowy między równoprawnymi par­
tnerami, jakimi dla ministerstw 
oraz wojewodów staną się organy 
samorządu. W ramach tych zadań 
władze gminy będą więc zobowiąza­
ne na przykład do realizacji pewne­
go standartu oświatowego określa­
jącego program nauczania i wa­
runki jego realizacji, ale będą też 
mogły w ramach swoich własnych 
kompetencji i funduszy ten pro­
gram rozszerzyć, podjąć budowę 
dodatkowych szkół, podnieść pens­

je nauczycieli. Sprawą mieszkań­
ców stanie się więc na przykład to 
czy ich dzieci odbiorą edukację na 
poziomie ustawowego minimum, 
czy też będą mogły wynieść ze sz­
koły więcej, niż wymaga tego pra­
wo.

Podobnie rzeczy będą się miały, 
we wszystkich dziedzinach obję­
tych kompetencjami gmin, które 
zostaną też uprawnione do podej­
mowania — w ramach swoich kom-' 
petencji — współdziałania z innymi 
jednostkami samorządowymi. Jest 
to szczególnie istotne w przypadku 
małych gmin wiejskich, które sa­
modzielnie nie byłyby zapewne w 
stanie wybudować ani szkoły, ani 
nawet przyzwoitej drogi.

Dla prawidłowego funkcjonowa­
nia samorządu terytorialnego sp­
rawą kluczową jest oczywiście 
skład jego wybieralnych organów, i 
ludzie którzy od lat parli do reformy 
samorządowej doskonale zdawali 
sobie z tego sprawę. Nie znaczy to 
jednak, żeby intencją projekto­
dawców — wywodzących się z śro­
dowisk Komitetu Obywatelskiego 
— było przede wszystkim zmajo- 
ryzowanie nowych rad przez osoby 
reprezentujące ich własną tenden­
cję. Doświadczenie Senatu, który 
na skutek swego jednorodnego w 99 
procentach składu zaprzepaścił sza­
nsę stworzenia płaszczyzny otwar­
tego dialogu, stanowiło ważne me­
mento dla autorów samorządowej 
ordynacji wyborczej.

Od początku mówiono więc, że 
ordynacja powinna być skonstruo­
wana tak, aby wyłonione na jej pod­
stawie rady miały charakter praw­
dziwie pluralistyczny. Odrzucono 
więc zastosowaną w wyborach do 
Senatu ordynację większościową. 
Od początku uznano, że wybory do 
rad gminnych nie powinny się 
odbywać wedle klucza polityczne­
go, że wyborcy powinni głosować na 
konkretnych znanych sobie ludzi i 
zgłaszane przez nich programy, nie 
zaś na mniej lub bardziej enig­
matyczne formacje polityczne. Tru­
dno było sobie jednak wyobrazić, 
żeby wyborcy głosujący w wielkich 
aglomeracjach mogli samodzielnie 
dokonać racjonalnego wyboru mię­
dzy nieznanymi sobie kandydata­
mi, o których przeważnie po raz 
pierwszy usłyszą dopiero w czasie 
kampamii wyborczej. Pogodzenie 
wszystkich tych racji było oczywiś­
cie niezmiernie trudne, a w każdym 
razie oznaczać musiało rezygnację 
z obu klasycznych systemów wy­
borczych — większościowego i pro­
porcjonalnego. Po wielomiesięcz­
nych debatach w łonie senackiej 
Komisji Samorządu Terytorialnego 
stworzono więc koncepcję systemu 
ekletycznego — dość skompliko­
wanego ale może najpełniej odpo­
wiadającego potrzebom polskiej de­
mokracji lokalnej. Przewiduje on, 
że zgłaszanie kandydatów będzie 
się odbywało według zasad systemu 
proporcjonalnego.

(Dokończenie na str. 6-ej)

Całe __

KURY
(Whole Chickens) g [ WdM '
WIEPRZOWE KOŚCI NA ZUPĘ 49C Ft. "ł» > r,
OGONY WOŁOWE 1.59 Ft. rL
ŻEBERKA W STYLU WIEJSKIM 1.29 fu

Wieprzowe

KOTLETY 139
Krojone z Brzegu
KURZE GRZBIETY 1 SZYJKI 29C fi. I R
BARANI GULASZ 1.29 fl R-
FLACZKI WOŁOWE 99C fi.

Country’s Delight _

SODA 2KZ RQ0
RC LUB DIET RITE M/tt-ure. pusz. 4.99 J m i-
PEPSI S/16-Unc. Butelek............ 1.59
JENO S PIZZA 7.4 unc................. 990

Hawthorn Mellody _ —

2% MLEKO 199
(Milk) 4
PARKAY MARGARYNA 59C Ft. | GaL
Philadelphia Ser Śmietankowy s cne. 89C
MINUTE MAIO SOK POMARAŃCZOWY w Gai..................... 179

Lipton

HERBATA inn 079
(Tea) ■ Woreczków f
STARKIST TUNA sw-unc. pusz 69 C
Contadina Sos Pomidorowy vs-unc puS2 1.00
CONTADINA PASTA POMIDOROWA 3/6-ime pusz................. 1.00

Wyborowe

KALAFIORY QQC
(Cauliflower) w
ŻÓŁTA CEBULA 3-Funt. Worek 59C Ft.
D'ANJOU GRUSZKI 49$ Ft
McIntosh jabłka s-Fum. Worek 99C

Christian Bros.

WINIAK 3/4.C99
(Brandy) _ ■
SCHAEFER PIWO s/it-tinc. Panek 1 59
DIMITRI WÓDKA 3/4 utrą 399
CUTTY SARK WHISKEY 3/4 Litra 10 99

Złociste Dojrzałe BANANY 3 Fumy za - 
RED DELICIOUS JABŁKA 3 Funty za 1
SŁODKIE ZIEMNIAKI 2 Funty Za 1 w
CELLO MARCHEW 3 Funty Za 1
WYBOROWE SZCZYPIOREK .4 wiązki Za

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. KEDZIE 3417 W. DIVERSEY 4404 W. FULLERTON
478-8643 384-0959 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 23 do 28 Stycznia
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 27 Stycznia, 0 Godz. 5:00 P.M.

Zebranie Komitetu 
Spraw Polskich

Miesięczne zebranie Komitetu 
Spraw Polskich Wydziału KPA na 
stan Illinois odbędzie się w piątek, 
26 stycznia br., o godz. 7-ej wieczo­
rem w sali Wydziału przy 5844 N. 
Milwaukee Ave.

Referat “Czy rząd T. Mazowiec­
kiego jest niepodległy”? wygłosi 
A. Czuma. Drugi referat (w miarę 
czasu) na temat: “Opieka nad 
zabytkami kultury” wygłosi T. Mu­
rawa (z kraju).

Ponieważ temat pierwszy, zwła­
szcza po ogłoszeniu rezolucji przez 
zarząd główny Stowarzyszenia Pol­
skich Kombatantów w Ameryce 
wywołał ciekawą polemikę, rów­
nież w prasie, dlatego głębsza dy­
skusja ułatwi wypracownie lep­
szego zrozumienia, jak pomagać w 
dalszych poczynaniach niepodleg­
łościowych zarówno “Solidarności” 
jak i ugrupowaniom stojącym poza 
nią. Wstęp wolny.

Przewodniczący
Kom. Spraw Polskich

Zebranie
Klubu Woj. Białostockiego

Klub Województwa Białostockie­
go podaje do wiadomości, że posie­
dzenie i wybory do nowego zarządu 
odbędą się w niedzielę, 28 stycznia, 
o godz. 2:30 po poł., w sali Plac. 90 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Rd.

Prosimy członków o liczny udział. 
J. Purta — prez.

Z. Lipińska — sekr

Kursy języka 
angielskiego

Dom społeczny Northwestern 
University Settlement zawiadamia, 
że prowadzi kursy języka angiel­
skiego dla początkujących i dla 
zaawansowanych.

Dla tych, którzy pracują wieczo­
rami jest kurs rano od 10-ej do 11:30 
w poniedziałki i środy, a dla tych 
którzy pracują w ciągu dnia jest 
kurs wieczorem w te same dni od 
7-ej do 8:30.

Jest też kurs we wtorki dla zaa­
wansowanych, to jest dla tych któ­
rzy już się uczyli. Kursy są bezpłat­
ne.

Northwestern University Settle­
ment House mieści się pod nume­
rem 1400 West Augusta Blvd. Po 
dalsze informacje proszę zgłaszać 
się w powyżej wymienione dni.

Zebranie Klubu 
Pow. Mielec

Klub Powiatu Mielec urządza ze­
branie w niedzielę, 28 stycznia w sa­
li ZKP przy 5835 W. Diversey Ave. 
Początek o godz. 2 po południu.

Posiedzenie to połączone będzie z 
instalacją nowego zarządu. Pro­
simy o liczny udział. Nowi członko­
wie mile widziani.

K. Pabiś—prez. 
H. Bajor—sekr.

ADWOKAT
Mówiący po polsku

Daniel Rozenstrauch
6333 N. Milwaukee Ave. 

631-8200
I Były prokurator i obrońca pu­
bliczny. Doświadczenie sądowe w 
sprawach kryminalnych, emigra­
cyjnych, spadkowych, odszkodowań 
cielesnych oraz w sprawach rozwo­
dowych.

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym

Wypadki Samochodowe
,• Rozwody $170 + Koszty
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się

Porady Bezpłatne 
281-8744 

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
205 W. RANDOLPH • P0K0J163C

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH

Frank J. Kuta &. James J. Kash 
5132 Archer

(N.W. Comer Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
Tel.: 284-1414

MÓWIMY PO POLSKU

ŻYCIA ZWIĄZKU
NARODOWEGO 

POLSKIEGO

Gwiazdka Gminy 80 ZNP
Opłatek Gminy 80 ZNP odbył się 

w niedzielę, 10 grudnia, 1989 roku w 
południowej części Chicago, 
w sali Rycerzy Kolumba, o godzinie 
2:30 po poł.

Wiceprezeska Anna Świderska 
przedstawiając program uroczystości 
Gwiazdki przywitała rodziny z dz­
iećmi oraz przedstawiła zaproszo­
nych gości, którzy zaszczycili swą 
obecnością: prezes ZNP i KPA Ed­
ward Moskal, dyrektor ZNP Ro­
man Kołpacki, komisarz Okręgu XII 
Józef Całka, prezes Grupy 1919 ZNP 
“Wisła” Stanisław Piekarczyk, ko­
mendant SWAP Placówka 14 Stefan 
Wojciechowski, wiceprezeski Kor­
pusu Pań przy Placówce 14: Emilia 
Piekarczyk i Józefa Wojciechow­
ska. Harcerstwo reprezentowała 
hm Eleonora Lewandowska. Jed­
nocześnie Anna Świderska prze­
kazała wszystkim serdeczne życze­
nia, które złożył na jej ręce prezes 
Gminy 80 Bruno Panek, który z po­
wodu długotrwałej choroby nie mógł 
być obecny.

Program artystyczny przygoto­
wał i wykonał harcerski zespół 
“Lechici” pod kierownictwem Ta­
deusza Więcka. Zespół zaprezento­
wał kilka tańców regionalnych, któ­
re zostały przyjęte wielkimi bra­
wami.

W dalszej części programu arty­
stycznego harcerze łącznie z ze­
branymi gośćmi odśpiewali kilka 
najpopularniejszych kolęd. Z zespo­
łem przybył także św. Mikołaj, 
który rozdawał dzieciom drobne 
prezenty a dorosłym kalendarze 
wykonane przez ZNP na 1990 r.

Zebranie Gr. 2727 ZNP 
Tow. Białego Orła

Zarząd Grupy 2727 ZNP Tow. Bia­
łego Orła zaprasza na miesięczne 
zebranie, które odbędzie się w pią­
tek, 2 lutego, w zwykłej sali posie­
dzeń, przy 4800 S. Wood St. Począ- 
teak o godz. 7:30 wiecz. Sekretarka 
finansowa urzędowała będzie od 
godz. 7 wiecz.

Ze względu na ważność poru­
szanych spraw wszyscy członkowie 
proszeni są o obecność.

Zapraszamy wszystkich delega­
tów do Gminy 39, aby przybyli na 
wybory w środę, 6 lutego, na godz. 7 
wiecz., do sali Knight Club, przy 
5917 S. Pulaski Rd. Po wyborach 
będzie instalacja nowego zarządu.

F. Goryl — prez. 
W. Tokarz — sekr.

Zebranie wyborcze 
Gminy 177 ZNP

Uprzejmie zawiadamiamy wszy­
stkie Delegatki i Delegatów z Gminy 
177 ZNP, że nasze wyborcze posie­
dzenie odbędzie się w piątek, 26 sty­
cznia o godz. 7:30 wiecz. w siedzibie- 
KPA przy 5844 N. Milwaukee Ave.

Wszystkie Grupy należące do> 
Gminy 177 ZNP proszone są o przy­
niesienie listy Delegatów ze swoich 
Grup i oddanie ich przed posiedze­
niem sekr. prot. Marii Obryckiej. 
Grupa ma prawo wybrania jednego 
delegata na 25 członków lub większy 
ułamek.

K. Zdanowicz—prez. 
M. Obrycka—sekr.

^^llm^RAWNE^ 

JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodza­
ju sprawami. j

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest 

V 726-3753 J

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

Rozwody od $300 
3024 N. Milwaukee 
276-7007 - 227-3268

Po tradycyjnym opłatku i skła­
daniu sobie życzeń rozegrano małą 
loterię fantową z nagrodami i czę­
stowano się przygotowanymi przez 
organizatorów ślicznie i bogato 
przyrządzonymi kanapkami i napo­
jami.

Na zakończenie Anna Świderska 
podziękowała wszystkim, którzy 
przyczynili się do zorganizowania 
tej uroczystości.

Członkowie Zarządu Gminy i ze­
brani goście przy tej okazji pragną 
dla prezesa Gminy 80 ZNP Bruno 
Panka złożyć najserdeczniejsze ży­
czenia świąteczne i noworoczne 
oraz szybkiego powrotu do zdrowia. 
Bogumił Kowalski — korespondent

Zebranie wyborcze 
Gminy 75 ZNP

W piątek, dnia 26 stycznia odbę­
dzie się posiedzenie wyborcze Gmi­
ny 75 ZNP, w sali Moskala przy 5639 
N. Milwaukee Ave. Początek punk­
tualnie o godz. 7:30 wiecz.

Wszystkie Grupy przynależne do 
Gminy 75 ZNP, powinny dostarczyć 
mandaty do sekr. Gimny W. Ku- 
mana przed posiedzenem. Jeden 
delegat na 25 członków lub większy 
ułamek.

W programie owego posiedzenia 
jest oprócz tego wiele innych spraw 
do załatwienia, ponieważ w listopa­
dzie i grudniu przed Bożym Nar­
odzeniem nie było posiedzenia. Po 
załatwieniu tych spraw, odbędzie 
się wybór nowych urzędników Gmi­
ny 75 ZNP i ich zaprzysiężenie na 
rok 1990.

Dlatego prosimy wszystkich de­
legatów Grup, przynależnych do 
Gminy 75 ZNP o przybycie.

S. Bogobowicz - prez. 
W. Kuman — sekr.

Instalacja 
Gminy 91 ZNP

Wyborcze posiedzenie Gminy 91 
ZNP połączone z instalacją odbę­
dzie się w środę, 24 stycznia o godz. 
7:30 wiecz. w sali Domu Młodzieży 
Okr. 13 ZNP przy 6038 N. Cicero 
Ave.

Po wyborach i zaprzysiężeniu za­
rządu podana będzie smaczna prze­
kąska i kawa. Serdecznie zapra­
szamy do wzięcia udziału w posie­
dzeniu wszystkie delegatki i dele­
gatów z przynależnych grup.

A. Pestrak—prez. 
Z. Dobrowolski—sekr.

Zebranie Gr. 119 ZNP 
Zw. Serc Polskich

Roczne posiedzenie wyborcze i 
instalacyjne Grupy 119 ZNP To. 
Związek Serc Polskich odbędzie się 
w piątek, 26 stycznia o godz. 7:30 
wiecz. w sali SPK przy 3242 N. Puła­
ski Rd.

Po zebraniu odbędzie się Gwiazd­
ka dla dzieci oraz instalacja. Za­
rząd wraz z paniami przygotowuje 
przekąskę oraz przyjęcie towarzy­
skie.

S. Aleszczyk—prez. 
H. Szczepankowska—sekr.

Odroczone zebranie 
Grupy 1474 ZNP

Zawiadamiamy członków Grupy 
1474 ZNP Tow. Wiara i Ojczyzna, że 
instalacyjne zebranie, które miało 
odbyć się 21 stycznia odroczone zo­
stało na niedzielę, 18 lutego.

Zarząd

Oglądajcie 
Kronikę Polonijną ! ' 

CDN
i Program przedstawiający życie or- , 
' ganizacyjne i twórcze Polonii, cie- ' 
1 kawych ludzi i wydarzenia. Kroni- i 
i ka CDN jest realizowana przy ! 

współpracy Kongresu Polonii Ame- ' J 
i rykańskiej. i
i Kanał 25 Sobola 4:00-4:30 PM i 

Poniedziałek 10:00-10:30 PM !

PROGRAM

ŚRODA

». tygodnia pt

‘Alternatywy 4”—serial telewizyjny,

“Lebenstein’’—film

Program dla
Dokończenie 
“Gwiazdy Sie
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W pierwszym doniesieniu o straj­
ku radio Sofia podało w środę, że 
górnicy kopalni Czelopecz w pobliżu 
stolicy żądają rezygnacji dyrektora 
kopalni i innych członków zarządu; 
nie podano żadnych szczegółów.

Sofia (Reuter) — 56 bułgarskich 
górników pozostaje pod ziemią od 
trzech dni na strajku głodowym.wiem ci, których nieskreślone na­

zwisko najczęściej trafi do urn.
Dla funkcjonowania przyszłych 

rad równie istotne jest oczywiście 
to, jak będzie funkcjonował ich eta­
towy aparat — czy zdoła on utrzy­
mać swoją dotychczasową biurok­
ratyczną naturę; czy lokalna biu­
rokracja stanie się służbą publicz­
ną; czy dotychczasowi petenci zdo­
łają się przedzieżgnąć w klientów, 
którymi—utrzymując lokalne urzę­
dy — faktycznie będą. Nowe prawo 
wyraźnie opowiada się za anglosa­
ską formułą służby publicznej. Wszy­
scy urzędnicy lakalni będą bowiem 
albo pochodzili z wyboru, albo będą 
się znajdowali w bezośredniej dys­
pozycji osób wybranych. Ich los zo­
stał więc wprost uzależniony od de­
cyzji wyborców i społecznego za­
dowolenia z pracy terenowej admi­
nistracji.

pod względem ich praktycznego i 
celowego użytkowania.

Zweryfikowana także zostanie za­
sadność przydzielania określonej 
liczby pomieszczeń biurowych i 
gospodarczych. Skład komisji po­
zostaje otwarty. Pierwsze spotka­
nie planowanej komisji przewi­
dziane jest na 8 lub 9 lutego. Analiza 
stanu posiadania pozostałych partii 
i organizacji (chodzi o PZPR, PSL 
— Odrodzenie ZHP, SD-PRL, ZLP i 
innej) Urząd Miasta Stołecznego 
Warszawy zobowiązujke się przed­
stawić kom. na drugim spotkaniu (w 
końcu lutego lub na początku mar­
ca).

Po skończeniu akcji protestacyj­
nej członkowie NZS-u przeszli pod 
gmach Sejmu, gdzie odbyła się 
symboliczna pikieta. Wznoszono 
okrzyki: Komitety na uczelnie! Ja­
ruzelski musi odejść! Precz z ko­
muną!

Okupacja komitetu miejskiego 
PZPR rozpoczęła się też w Mielcu. 
Budynek okupują członkowie KPN. 
Wcześniej komisja kultury i komis­
ja praworządności Komitetu Oby­
watelskiego wysłały pismo z żąda­
niem uspołecznienia majątku 
PZPR. Ponieważ PZPR nie odpo­
wiedziała na pismo KPN zdecydo­
wała się na okupację budynku Ko­
mitetu Miejskiego PZPR.

W Szczecinie odbyła się półgo­
dzinna pikieta pod gmachem Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR zorga­
nizowana przez działaczy KPN i 
NZS. Manifestujący w liczbie ok. 60 
osób żądali przyznania lokali dla 
partii politycznych, dostępu do środ­
ków masowego przekazu i rozlicze- 
na majątku PZPR.

Pikieta Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR odbyła się też w Kielcach zo­
rganizowana przez KPN i służbę 
zdrowia. Pikietujący żądali prze­
kazania majątku PZPR nowo wy­
branym radnym, aby wola społe­
czeństwa mogła zadecydować, na 
jakie cele przekazać uzyskane do­
bra materialne. W pikiecie uczest­
niczyło ok. 200 osób. Mimo, iż zdję­
to brązową tablicę PZPR z budynku 
komitetu z zamiarem przekazania 
jej na fundusz budowy Pomnika 
Czynu Legionowego w Kielcach, 
manifestacja miała przebieg spo­
kojny, milicja nie interweniowała.

Polska książka 
w polskim domu

Nowi przywódcy komunistycznej 
Bułgarii borykają się z brakami w 
zaopatrzeniu rynku w żywność i 10- 
miliardowym zadłużeniem kraju, 
spotykają się z wybuchami nieza­
dowolenia społeczeństwa od listo­
pada, gdy usunięty został Todor 
Żiwkow. (kc) 

(Dokończenie ze str. 5-ej)

Partie i grupy obywateli będą 
mogły proponować osobne listy 
.kandydatów we wszystkich okrę­
gach wyborczych, ale wyborcy nie 
będą zmuszeni do głosowania na 
jedną tylko listę. W kopertach, któ­
re wrzucą do urn, może się znaleźć 
kilka list, pod warunkiem, że liczba 

••'pozostawionych na nich nieskreś- 
lonych nazwisk nie będzie większa 
od liczby mandatów wdanym okrę­
gu. Dobrze zorientowany wyborca 

‘ będzie więc mógł podzielić swój 
głos między reprezentujących róż­
ne ugrupowania ludzi wybierając 
tych, którym zechce zaufać. Szanse 
kandydatów będą zaś zależały nie 

' tylko od tego na jakiej znajdą się 
liście, ale także od tego, jak zap- 

• rezentują się miejscowej społecz­
ności — mandaty otrzymają bo-

Dokończenie ze str. 1-szej
' kat nakazujący wszystkie informa- 
. cje przewidziane do publikacji lub 
wysłania w eter poddać kontroli ce­
nzorom ministerstwa. Zakazano 
równocześnie nadawania przez ra- 

. dio lub publikacji w prasie wszelkich 
informacji o Haiti pochodzących z 

* zagranicy.
•p Haitański przywódca gen. Pro- 
,;«sper Avril w minioną sobotę w 
. całym kraju ogłosił stan wyjątkowy, 
* by- jak sam to określił — “podjąć 
~ skuteczną walkę z terroryzmem.”

We wtorek zarejestrowanie w War­
szawie Międzyszkolny Komitet “So­
lidarności.” Jest to druga w Polsce 
niezależna organizacja uczniowska. 
Pierwszą było Toruńskie Niezależ­
ne Zrzeszenie Młodzieży Szkolnej.

(eb)
(Wiadomości przekazał Robert 

Kozak z Serwisu Informacyjnego 
"S," za pośrednictwem A. Czumy i 
S. Kędzi ze stacji WSSY — 1330 
AM).

LOOK!LOOK!
1985 Ford Escort, runs like new. 

$1,499
1985 Chevy Impala — Escellent car. 

$1,399.
1984 Tempo - special $899. 

7801 S. Western
434-7801

Zmarł pięciokrotny 
premier Włoch

Włochy (Reuter)—Mariano Ru- 
" mor, były przywódca włoskiej Par­

tii Chrześcijańsko-Demokratycznej 
i swego czasu jej dominującej frak­
cji “Dorotei”, a także pięciokrotny 
premier Włoch, zmarł w poniedzia- 

. łek wieczorem w wieku 74 lat na 
atak serca.

i „ Podczas II wojny światowej, 
Rumor służył w artylerii a później 

■Odegra! wydatną rolę w organizo­
waniu antyfaszystowskiego ruchu 
oporu w okręgu weneckim.

W okresie powojennym sprawo- 
„ wał również funkcję ministra rol- 
Snictwa, spraw wewnętrznych i 

spraw zagranicznych. (eg)

Rząd wprowadził 
cenzurę na Haiti

Japońska Sonda 
Księżycowa

Tokio (Reuter) — Kilka minut 
przed godziną siódmą rano, w śro­
dę, z japońskiego ośrodka badań 
przestrzeni kosmicznej wystrzelo­
no w kierunku Księżyca specjalnie 
skonstruowany pojazd, który po 
dokonaniu na orbicie wokółziem- 
skiej serii eksperymentów wylądu­
je na powierzchni Księżyca w dniią 
18 marca br.

Tym samym Japonia stała się 
trzecim państwem, które w kierun­
ku satelity ziemskiego wysłało spe­
cjalną sondę z zadanie osiągnięcia 
jego powierzchni.

Jak informuje Japoński Instytut 
Badania Kosmosu, wyniesienie w 
przestrzeń pozaziemską satelity- 
pojazdu “Muses-A” jest począt­
kiem długofalowego penetrowania 
kosmosu i Księżyca w celu wyko­
rzystania zebranych materiałów 
naukowych do opracowania w przy­
szłości możliwości zagospodarowa­
nia najbliższego naszej planecie 
ciała niebieskiego.

W Bułgarii 
strajkują górnicy

Katastrofa lotnicza 
w Wenezueli

Caracas (Reuter)—Samolot woj­
skowy z 24 osobami na pokładzie 
rozbił się we wtorek niedaleko sto­
licy Wenezueli. Ze szczątków ma­
szyny wydobyto do tej pory osiem 
ciał.

Na pokładzie zbudowanego w Hi­
szpanii samolotu typu “Aerocar” 
znajdowało się 21 pasażerów oraz 
trzech członków załogi. Większość 
pasażerów to marynarze powraca­
jący do domu.

Przypuszcza się, że przyczyną 
katastrofy jaka miała miejsce koło 
miasteczka El Junkal oddalonego o 
12 mil od Caracas była gęsta mgłA.

(ak)

W dniu 22 stycznia 1990 roku 
zmarł przeżywszy lat 65 opatrzony 
św. sakramentami, po krótkiej 
chorobie najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziadek nasz, ś.p.
Beniamin Mikołajczewski

Członek Koła Ziemi Wołyńskiej
Zwłoki będą wystawione w za­

kładzie pogrzebowym dzisiaj od 
godziny 10-ej rano do 9:30 wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek dnia 25 stycznia o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr 
6000 W. Milwaukee Ave. do kościo­
ła St. Zachary (msza św. o godz. 
10:00) a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha do grobu rodzinnego.

O czym zawiadamiają, nieutu­
leni w żalu:

Leokadia (z domu Orawska) żo­
na; Ryszard i Krzysztof, synowie; 
Krystyna, córka; Karen, synowa; 
Henryk Stanisławski, zięć; (Alo­
jzy, brat i Monika, siostra z rodzi­
nami w Polsce), Albina Orawska, 
teściowa: Debbie, Dawn, Jonat­
han, Timothy, Matthew, Kimber­
ley, wnuki i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: B. F. 
Malec i Synowie

Telefon: 774-4100. 

Zdaniem obserwatorów ostatnie 
aresztowania przeciwników polity­
cznych gen. Avrila praktycznie 
uniemożliwią przeprowadzenie wol­
nych i demokratycznych wyborów 
na Haiti zapowiedzianych na 29 
kwietnia br.

Mają to być dopiero drugie wy­
bory od czasu obalenia haitańskie- 
po dyktatora Jean-Vlaude Duvalie- 
ra w roku 1986. Po Duvalier rządy 
na Haiti objęła junta wojskowa. Na 
początku roku 1988 w sposób de­
mokratyczny prezydentem został 
wybrany Leslie Manigat, którego w 
pięć miesięcy później w wyniku 
zamachu wojskowego obalił gen. 
Henri Namphy. Ten zaś z kolei 
stracił władzę we wrześniu 1988 ro­
ku na rzecz gen. Avrila.

Zdaniem dyplomatów od minio­
nej soboty na Haiti aresztowano 
kilkudziesięciu polityków opozycyj­
nych. Kilkunastu deportowano, a 
jeszcze inni przebywają w ukryciu.

(ak)

Silne trzęsienie 
ziemi w Peru

Lima, Peru (UPI) — Silne trzę­
sienie ziemi nawiedziło we wtorek 
środkowe wybrzeża Peru, lecz z 
pierwszych doniesień wynika, iż nie 
doszło do ofiar w ludziach, ani też 
nie zanotowano zniszczeń material­
nych.

Epicentrum wstrząsów podziem­
nych o mocy 5,1 stopnia w skali 
Richtera znajdowało się na Pacyfi­
ku w odległości około 50 mil na po­
łudniowy wschód od nadbrzeżnego 
miasta Pisco.

Wstrząsy były odczuwalne w Pis­
co, a także oddalonej oil mil stolicy 
Peru, Limie. Peruwiański Instytut 
Geofizyki podaje, iż na razie brak 
informacji na temat zniszczeń ma­
terialnych. (ak)

Rumuński rząd 
tymczasowy

Dokończenie ze str. 1-szej
Bucan oświadczył, że Front jest 

zalewany żądaniami pochodzącymi 
z całej Rumunii, od górników, stu­
dentów i innych grup, aby stał się on 
szerokim ruchem podobnym do 
polskiej “Solidarności” raczej, niż 
partią polityczną.

“Żądania te są spowodowane 
obawą o powstanie próżni politycz­
nej, jeżeli FON nie będzie kandy­
dował w wyborach” — powiedział 
Brucan. “Kampania wyborcza roz­
poczęła się właśnie tu i w tym mo-, 
mencie” — dodał. (kc)

Z żalem donosimy, że najukochańsza żona moja, matka, babcia i siostra 
nasza,śp.

Stella T. Narkiewicz
(z domu Romanowski) 

(siostra śp. Peter) 
Członkini Klubu Morskie Oko, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
sakramentami, dnia 22-go stycznia 1990 roku, o godzinie 11:30 wieczorem 
przeżywszy lat 61.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym w czwartek od go­
dziny 2 po południu do 10 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 26 stycznia o godzinie 9:45 rano, z 
zakładu pogrzebowego pnr 4727 W. 103rd St., Oak Lawn, do kościoła Most 
Holy Redeemer (msza św. o godz. 10:30) a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego do mauzoleum.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Wojciech L., mąż; Carol (Daniel) Brown, córka i zięć; Devlin, Stephen, 

Lorna, wnuki; Chester (Regina), John (Sylvia), Rev. Aloysius O.F.M., 
CONV. Romanowski, bracia i bratowe; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Blake-Lame Funeral Home. Telefon (708) 
636-1193.

HYUNDAI Excell ’88, 20 tys. mil 
A/C, za $4,500 sprzedam. 794-8791
OLDSMOBILE Cutlass Siera ’85,45 
tys mil. za $4,000 sprzedam. 794- 
8791____________________________
MERCURY ’86, V6, $4,400. 35 tys. 
mil, BMW ’81, V$, $6,500. 545-8566

Jeżeli Sejm (w którym ludzie sta­
rej władzy mają jednak bardzo li­
czną reprezentację) zechce pro­
jekty Senatu zatwierdzić, jeszcze w 
tym roku Polacy przestaną być nie­
chcianymi petentami we własnym 
kraju. Reszta będzie już zależała od 
nich samych. Jeżeli zechcą zaan­
gażować się w wybory i wybiorą 
odpowiednich ludzi, staną się praw­
dziwymi gospodarzami swoich ma­
łych, lokalnych ojczyzn, w których 
przecież biegnie całe niemal życie 
większości ludzi i w których decy­
duje się znakomita większość naj­
bliższych życiu spraw.

Jan Żak

O ważności zbliżających się wyborów i ich kształcie
Rzeczpospolita samorządna 

rewolucja samorządowa

Żądania weryfikacji 
majątku PZPR

Młodzież pikietuje komitety partii
Dokończenie ze str. 1-szej

Krakowie przekazał lokal przy ul. 
Solskiego do dyspozycji Urzędu 
Miasta do momentu, gdy Sejm po- 
dejmie odpowiednie decyzje w spra­
wie wywłaszczania PZPR z doty­
chczas zajmowanych pomieszczeń. 
Dziennikarze otrzymali zapewnie­
nie od wiceprezydenta miasta, że 
pozostałe komitety dzielnicowe bę­
dą także przekazane Urzędowi Mia­
sta.

We wtorek w Warszawie rozpo­
częła się okupacja budynku Zarządu 
Głównego ZSMP przy ul. Smolnej. 
Akcję prowadzą członkowie Nieza­
leżnego Zrzeszenia Studentów 
(NZS) wspierani przez młodzież z 
Międzyszkolnego Komitetu “Soli­
darności.” Żądają oni przekazania 
budynku na cele społeczne, rozli- 
czena majątku partii politycznych i 
innych przybudówek młodzieżo­
wych, a także utworzenia komisji 
d/s podziału tego majątku oraz wy­
cofania się z życia politycznego 
osób piastujących kierownicze sta­
nowiska państwowe.

W wyniku rozmów między zain­
teresowanymi stronami z udziałem 
władz regionalnych “S” regionu 
Mazowsze, a także posłów z OKP, 
osiągnięto porozumienia. Uzgodnio­
no powołanie społecznej komisji, 
która będzie nadzorowała weryfi­
kację majątku trwałego zrzeszeń, 
stowarzyszeń, organizacji politycz­
nych i społecznych działających na 
terenie województwa stołecznego

’83 Rocznik Honda Accord, $1,995. 
Prosić Joe. 451-0699,

GOVERNMENT seized vehicles, 
from $100. Fords, Mercedes, Cor­
vettes, Chevys. Surplus. Buyers 
Guide (1) 805-687-6000, Ext. S-9725.

* AUTA ir Pomoc Domowa
79 R. BUICK Riviera “sun roof,” 
super kondycja. $1,900. 545-9217.

PRYWATNYCH

Począwszy

Również 
nowe samochody 

MÓWIMY PO POLSKU 
pytać o 

JANA BAŃKĘ
5455 N. Milwaukee Ave.. Chicago. IL
1.312-631-5463 lub 312-631-9000 
Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6

ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

’79 CUTLASS Supreme V 8, stan 
techniczny dobry 1 właściciel. (708) 
529-6928 po 6 p.m.

* Poszukuje Pracy
POSIADAM truck pick-up, czekam 
na oferty. 237-7018.______________

PO WYJEŻDŻAJĄCEJ osobie szu­
kam pracy—opieka nad starszą 
osobą. 636-7049—wiecz.

Pomoc Domowa
★★★★★★★★★★★★★★★★★★★★

* UWAGA! UWAGA! *
* NATYCHMIASTOWE *
* PRZYJĘCIA ★
* DO PRAC DOMOWYCH ★
* Dla kobiet z zamieszkaniem ★
* lub bez. Również dla lekarzy i ★
* pielęgniary z Polski. ★
'* $210-250—tygodniowo *
* bez angielskiego *
* $350-420—tyg. z angielskim *
* Prosimy zgłaszać się osobiś- *
* cie do biura. *

* POLONIA J
* 3301 N. Milwaukee Ave. *
* lub telefonować do p. Danusi. *

* 282-1044 *
* Biuro czynne 7 dni w tygodniu. ★ 

' . Osoby, które otrzymują pracę przez nasze biuro, .
pt otrzymują bezpłatnie słownik polsko-angielski * 
i oraz skierowane na bezpłatne badanie do lekarza i 

do ośrodka zdrowia Polmed.

BARDZO DOBRE PRACE 
DLA KOBIET Z 

ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 
Opieka-nad starszymi osobami, 

opieka nad dziećmi. 
Lub gospodynie domowe. 

Zarobki w zależności od znajomości 
j. angielskiego $200-$400 

Agencja 2905 N. Milwaukee 
278-3446

MATURE FEMALE 
TO LIVE-IN

& care for elderly couple. Must 
speak English.

(708) 682-4537

PRACA DLA KOBIET 
MĘŻCZYZN I PAR

W Chicago lub innych stanach

VISTULA
Jobs live-in and live out with ex­
cellent salary and benefits. Must 
speak English or some English. 
Monday through Sat. 2 PM-6 PM 

3708 W. DIVERSEY 
489-6058

Jr Praca Żeńska

JOBS AVAILABLE
Nurses aids, companions, nannies, 
live-in or come and go. Some Eng­
lish required. No fee.
UNLIMITED HOME CARE INC. 

___________ 725-7881 ____

! AGENCJA MAGDA 
PRACE DLA KOBIET 

' Z zamieszkaniem lub bez.
X Trochę angielskiego. 10:00-6:00 

342-5534
2930 N. MILWAUKEE

ALL TIME DOMESTIC AGENCY 
616 Ivy Ct., Wheeling 

Licensed and bonded 577-7510 
Miłe panie serdecznie zapraszamy i gwa­
rantujemy satysfakcję. Posiadamy atrak­
cyjne prace do wyboru. Oferujemy zniżkę 
50% dla pań z j. angielskim na prace z 
zamieszkaniem. Gwarancja 6 m-cy.
(Po Milwaukee do Hintz Rd. w lewo, 3 
mile do Lakeside Circle w prawo, do Ash 
Lane w lewo, do Ivy Court w lewo.)

MOTHER’S HELPER 
LIVE-IN 5 DAYS 

$200,00 a week some cleaning, some 
cooking and some child care. Speak 
some English. 
___________584-0116___________

POTRZEBNA PANI
Do pracy z zamieszkaniem do Pol­
skiej rodziny, 3 dzieci. $150,00 ty­
godniowo.

Tel,; 582-7400
★ Pracą Żeńska
PRZYJMIEMY KOBIETĘ 
Do pracy w kuchni i kelnerkę.

Tel. 476-3333 
3207 W. 51 Street

Tanning Spa
On NW side is now hiring for full and 
part time attendants.

Call Marta: 286-6476
EXPERIENCED drapery seams­
tress. Full or part time. Call at: 681- 
0987 Monday-Friday.

KOBIETA DO 
SPRZĄTANIA W SERWISIE 

Minimum $290-$350 tygodniowo. 
Praca dzienna. Musi zamieszkać w 
Lombard. (Mieszkanie $25 tyg.) 

___________ 393-3999___________

POTRZEBNA KOBIETA
Do sprzątania w serwisie 5Vz dnia, z 
zamieszkaniem. $200 tygodniowo. 
Osoba do lat 40.

603-3431
2 KOBIETY DO SPRZĄTANIA 

Domów nowych. Praca w Schaumburg i 
przedmieściach. Muszą mieć samochód, 
praca z rana i wieczorem. Wolimy mie­
szkających na przedmieściach. $6.50 na 
start.
_________ (708) 830-0745_________

PRZYJMĘ KOBIETĘ
Do sprzątania domów. Konieczność 
zamieszkania. Dobra zapłata za 
dobrą pracę.
(708) 369-2964 Po 7 PM

POTRZEBNE KOBIETY 
DO SPRZĄTNIA 

DOMÓW W SERWISIE 
5-6 dni w tygodniu — 6 godzin dzien­
nie. $29 dziennie. Osoby uczciwe, 
najchętniej z referencjami. 

_____ 255-2467 w jęz. ang.______  
POTRZEBNA krawcowa doświad­

czona. 286-1285 lub 625-6483_______
PANIE DO SPRZĄTANIA 

BIUR i DOMOW
Zgłaszać się osobiście, od ponie­
działku do piątkuk, od 1-5 po połud­
niu.

3148 N. LARAMIE
SUCCESFUL businesman looking 
for attractive housekeeper. Excel- 
lent salary. 515-5612_____________

SEKRETARKA 
Potrzebna sekretarka do biura, 
musi pisać 40 słów na minutę. 
Umiejętność łatwego komunikowa­
nia się z klientami pożądana. Ko­
nieczna znajomość języka angiel­
skiego.

Tel.: 588-2117

SECRETARY CUSTOMER SERVICE 
BILINGUAL - POLISH/ENGLISH 

Major service Co., is looking for a secretary with a pleasant 
personality who loves variety and can work well under pres­
sure. Duties include customer service, general office proce­
dures and some personnel work. Applicant must be well orga­
nized and type 45-50 wpm.

Please Call ROSE at: (1-708) 860-0997
2 miles West of O’Hare Airport

POTRZEBNE OD ZARAZ

SEKRETARKI
DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ 

I PRZYJMOWANIA ZAMÓWIEŃ 
Wymagana znajomość angielskiego 

Zadzwoń po umówienie
Zapytaj o Pana Silver lub Panią Barbarę

STEEL CRAFT PRODUCTS INC
2470 N. MILWAUKEE

235-6661
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jfr Praca Żeńska
KELNERKI

Do klubu nocnego i restauracji na 
północnej stronie miasta. Wyma­
gane doświadczenie przy serwowa­
niu posiłków i koktaili. Musi mówić 
po angielsku.

Pytać o Annę 
675-4160 

(w czasie dnia) 

KOBIETA z zamieszkaniem, 6 dni, 
$300, angielski wymagany. Agen- 

cja. Tel, 772-3710._______________
FEMALE WANTED 

to work in fast food restaurant. Ex­
perience helpful, will train. Good 
pay.

Apply in person: 5050 W. Grand 
FUN, caring sitter for4 year old boy 
who is in school in afternoon. Light 
housekeeping. Mon.-Fri. 9-5. Must 
speak English. Evanston. 708-864- 
6320,____________________

★ Praca_________

ASSISTANT 
MANAGER

MARKETING 
TRAINEE 

Billion dollar American corpora­
tion expands in N.W. Chicago and 
Niles areas. No exp. necess. Free 
training. Part time/eve. and wee- 
keend/. Full time and management 
possible. Medical and dental bene­
fits $14,000.00-$47,00.00 + per year 
possible. English must. For inter­
view call Mr. DAVID:

774-9600

WANTED 
English/Polish speaking tailor/ 
dressmaker.

Call Celes 515-5673

HELP WANTED 
ASSEMBLY 

Packaging & Assembly. Start immedia­
tely. Call (708) 343-4430.

CONSTRUCTION WORK
All phases. Immediate openings. Excel­
lent pay. Call (708) 343-4430.

FACTORY
Most shifts available. Start immediately, 

t Good pay. Call (708) 343-4430.
WAREHOUSE

Work full time, no experience necessary, 
good starting pay. Call (708) 343-4430.

BILINGUAL
Advance fee required, not an employ­
ment agency.

THEJOB LIBRARY 

POTRZEBNE KOBIETY 
I MĘŻCZYŹNI

Do pracy domowej z zamieszkaniem lub 
bez oraz pracy fabrycznej, wysokie wyna­
grodzenie i świadczenia. Każda praca pi-. 
semnie gwarantowana.

IRENE’S INTERNATIONAL 
S201 W. Touhy, Chicago 631-8878

DLA MĘŻCZYZN I KOBIET 
praca na Florydzie oraz północno- 
wschodnich stanach. $350-$450 na 
tydzień.

VISTULA 
___________ 489-6058____________

SECRETARY
A Chicago firm with Loop area 
headquarters needs a highly quali­
fied secretary, for our accounting 
dept. The right person will type 60 + 
W.P.M. & take shorthand at 70 + 
W.P.M. Accounting background help­
ful. Being well organized & a good 
comunicator are necessary traites 
for this position. Must speak Eng­
lish. Good pay & other benefits are 
attractive. Qualified candidates are 
asked to contact our personnel offi­
ce at: 431-5611 Mon. Fri. 9 A.M.-3 
P.M.

if Praca_______

POSZUKUJĘ

MĘŻCZYZN 
I KOBIET

Do pracy rano i po południu przy 
sprzątaniu sklepów i biur. An­
gielski niekonieczny.

982-9253
MAINTENANCE

Leading Chicago Firm located Nr. 
South Loop area has immed. ope­
ning in building Maintenance Dept. 
Duties include light repair, recei­
ving & shipping & cleaning work. 
Exper, a plus. Dependability a 
must. Must speak English. Night 
shuft only. Pay & benefits are com­
petitive. If qualified call our:

PERSONNEL DEPT. 
431-5612

NOCNE SPRZĄTANIE 
SKLEPÓW

Wymagane pozwolenie na 
pracę.

Tel. 282-2011, Agencja

BAKER NEEDED 
Must be experienced in all types of 
brads. Call

708—381-7315
From 8-2 PM________ Ask for Peg

AUTO SALES
Polish-American speaking experienced 
salesman wanted. Free demo, insurance 
and many benefits. See Jim:

RAY KIM FORD 
______6500 N, Western Ave.______  

FAST growing company needs pea- 
ple. (1-312) 622-4201_____________

PART TIME HELP
Capable warehouse help needed. 
Flexible hours, housewifes welco­
me. Apply in person only.
______505 W. 35th Street______  
POTRZEBNI mężczyźni i kobiety 
do pracy w pralni, z doświadcze­
niem lub bez. Podstawowy angiel­
ski.
Zgłaszać się: 3919 Howard, Skokie 

(708) 677-3919

POTRZEBNA OSOBA
Do pracy w piekarni do pako­
wania (nocna zmiana). Doś­
wiadczenie pomocne lub przyu­
czymy. Własny środek lokomo­
cji konieczny. Trochę angiel­
skiego w mowie i piśmie.
7332 Madison, Forest Park, IL 

________ (708) 366-3669_________
FLORIDA "

Prace dla kobiet i mężczyzn 
przy sprzątaniu hoteli i innych 

( obiektów w sprawdzonych kom­
paniach. Zarobki powyżej $300 
tygodniowo. Organizujemy 
przejazdy i mieszkania. Inf.:

CRACOVIA AGENCY 
5338 W. Lawrence 

Tel: 283-2200 lub 777-6943

Biuro Pośrednictwa Pracy 
Jerry & Ann 

Oferujemy codziennie nowe stano­
wiska pracy dla kobiet i mężczyzn. 
Praca gwarantowana notarialne.

TEL. 282-2012
SPRZĄTANIA OGÓLNE 

POTRZEBNE OSOBY
Z zezwoleniem na pracę, samochód 
niekonieczny, bez doświadczenia — 
nauczymy.

282-0400 — od 9 A.M.-5 P.M.
Poniedziałek — Piątek_____

EARN MONEY reading books! 
$30,000/yr. income potential. De­
tails. (1) 805-687-6000 Ext. Y-9725.

5817 W. DIVERSEY MASTER TRAVEL TEL.: 622-3334
• SOCIAL SECURITY - SZYBKO i TANIO
• WYSTAWIAMY NAJBARDZIEJ SKUTECZNE ZAPROSZENIA!
• ZAPROSZENIA z PROMESĄ
• SPROWADZANIE OSÓB NA POBYT STAŁY z POLSKI, ORAZ 

PRZEBYWAJĄCYCH w EUROPIE ZACHODNIEJ
• STAŁY POBYT. PRAWO DO PRACY ZIELONA KARTA.
• PREDŁUŻAMY WIZY NA POBYT w U.S.A. PASZPORTY
• ZAPROSZENIA DO KANADY
• STAŁY POBYT w KANADZIE

Czynne codziennie 11 -8, sobota i niedziela 10-3

KURSY AZBESTOWE
Dla robotników, “supervizorow” oraz na przed­
łużenie posiadanej licencji. Informacje i zapisy.

Tel. 283-2200 lub 777-6943

FULL TIME JANITORIAL SUPERVISOR
Experienced and willing to work flexible evening hours. Capable of 
speaking, reading and writing English and Polish. Must be willing to 
handle complains and travel withn The Chicagoland area. Negotiab­
le salary gas allowance and benefits.

Call: COMPLETE CLEANING CO.
766-4464

POTRZEBNI mężczyźni i kobiety 
do pracy w pralni, z doświadcze­
niem lub bez. Podstawowy angiel­
ski. Tel. 708-677-3919 Howard, Sko­
kie.

if Praca Męska
JOB SHOP LOOKING FOR

P.T./F.T.
LATHE MACHINIST

Own tools, minimum 6 years expe­
rience. Must perform close toleran­
ces, work quickly and accurately. 
Prefer bi-lingual.

GE AREX-FULTON 
7100 N. Lehigh 

Chicago, Illinois

Potrzeba Sprzedawcy 
do sprzedawania mebli i urzą­
dzeń domowych na część cza­
su. Wyuęzymy. Musi mówić po 
polsku i po angielsku.

Zgłaszać się osobiście 
pod numer 

2900 N. Central Ave.

if Praca Męska
PRZYJMĘ DO PRACY 

ELEKTRYKÓW 
Z praktyką w USA.

Muszą mówić trochę po angielsku. 
________ Tel.: 380-0733________

METAL FINISHER
Test work, no experience neces­
sary, will train. Apply at: 3100 N. 
Tripj?. Wednsday and Thursday 1 to 
3P.M. only, Must speak some Eng­
lish;___________________________
POTRZEBNY mężczyzna do cykli- 
nowania i układania podłóg. Tel.: 
456-2220________________________

SPRZĄTANIE BIUR 
PRACA DLA MĘŻCZYZN 

Posiadanie auta i zezwolenie na 
pracę wymagane. Zgłaszać się oso­
biście od poniedziałku do piątku, 1-5 
po poł.

3148 N. LARAMIE 
POTRZEBNI 

DOŚWIADCZENI PRACOWNICY 
do instalacji sidingu i prac remon­
towych.

736-2791
COMPANY NEEDS 

EXPERIENCED MACHINIST 
For lathe and Bridgeport mill­
ing machine. Top wages, all be­
nefits, aircond. shop. Northwest 
side area. Call for appointment 
in English.
________ (708) 867-8200________

ESTABLISHED COMPANY
Looking for shop welder. Mig-Stick. 
]Bi lingual English/Polish. Compe- 
Itetive salary and benefits. Oppor­
tunity to advance.
Call between: 9 A.M.-4 P.M. 
________ 637-2122________

PRACA MĘSKA
SPRZĄTANIE SKLEPÓW 

w STANIE WISCONSIN

(1-414) 363-3900 
POLISH MACHINIST 
Top pay to $14 per hour, to run bars 
and lathes. Speak some English, 
own tools. Good opportunity to ad­
vance. Shop located in Indiana. Will 
pay moving cost.

(1-219) 322-6878

if Praca Męska
POTRZEBNI mężczyźni do insta­
lowania płytek marmurowych i 
granitowych. 539-6781 __________

SUPERVISOR
For construction company. 

Previous experience required.

Teł.: 545-0940
COMPANY IN BARRINGTON 

NEEDES a DRIVER 
Must know metropolitan Chicago 
area. Must speak English and have 
permision for work. Starting $7,00 
per hour and overtime for a trailer. 

Tel.: (1-708) 381-7997
POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI

DO SPRZĄTANIA SKLEPÓW 
Ze zezwoleniem na pracę 

Bardzo dobre zarobki
Tel. 215-8876

MACHINIST
* Experienced to program and set-up J
■ Mazak with T2 Control, full time or ft 
| part time. Top pay for top man. Full J 
I benefits including profit sharing. »
■ Must speak some English.

PRINCE INDUSTRIES *
2050 N. Janice »

| Melrose Park, IL 708-345-1002 ?

SPRING SHOP FOREMAN 
Experienced punch press and kick 
press set-up and inspection. Small 
shop, large variety of work. Salary 
commensurate with experience.

Call 804-1133
Tokarz z Doświadczeniem 
w USA Potrzebny Do Prac 

JEDNOSTKOWYCH I DOŚWIAD­
CZALNYCH.

MICROTECH 
___________ 296-6975___________  

PLUMBING WAREHOUSE
IN NORTHBROOK

Some heavy lifting required.

498-6110
INJECTION MOLDINGS 

PRESS OPERATOR 
Modern, clean shop. Good benefits. 
Call for appointment.

STEVEN’S MOLDING 
2079 N. Stonington, 

Hoffman Estates________ 885-2378

★ Do Wynajęcia
ŁADNE, 4-pokojowe mieszkanie 
na 1-szym piętrze. Ogrzewanie i 
ciepła woda włączone w rent. Tel. 
588-1394.

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
Lakiernik Samochodowy 

Musi mieć własne narzędzia. 
Dobre wynagrodzenie dla odpowied­
niej osoby.

627-9727

DUŻA FIRMA KONSTRUKCYJNA 
Z 15-LETNIM STAŻEM

Zatrudni Wykwalifikowanych
Murarzy i Pomocników Murarskich

WYMAGANE POZWOLENIE NA PRACĘ
W związku z nawałem pracy przyjmujemy od zaraz. Gwarantowa­
ne wysokie stawki oraz stała praca.

278-7100

jf Do Wynajęcia
STANISŁAWOWO. Pokój dla pana 
w basemencie od zaraz. Telefon 
486-6051.

ŁADNE MIESZKANIE 
“Studio Apartment’’

W budynku apartamentowym. Pralnia 
na miejscu. Niski depozyt. Tel.: od 8 rano 
— 9 wieczór, oprócz niedziel.

489-6623

6807 N. SHERIDAN
Blisko jeziora, odnowione stu­
dia oraz jedno sypialniowe 
apartamenty. Czynsz w zakre­
sie od $350 do $495. Ogrzewanie 
gaz oraz elektryczność włączo­
ne.

Tek: 743-2000
w jęz. poi, lub ang. pytać o Jesse

FRANKLIN PARK
3 Room - 1 bedroom apartment. 
$395 — $415. Newly decorated and 
carpeted. Very clean. Laundry and 
parking. No pets.

(312) 685-8444
NOWO wykończone. 4 pokojowe 
mieszkanie, Pulaski-Roscoe. Tel. 
478-8352,_______________________

POKÓJ W BASEMENCIE 
DLA PANI

BELMONT-CENTRAL

545-3989
APARTMENT for rent, second 
floor, 1 bedroom $380. 202-1278.

4 rooms, 2 bedrooms 
Diversey—Ridgeway 

Just painted, 2 floor, bus at front 
door, gas, heat, shower, bath. $400.

CEDAR REALTY 
549-7200

5-KA DO WYNAJĘCIA
SPOKOJNEMU MAŁŻEŃSTWU

BELMONT-CENTRAL

545-6584
3 POKOJOWE MIESZKANIE

BARDZO CZYSTE
Blisko Belmont i Narragansett. 

$265 miesięcznie.
889-2800

W jęz. ang. Proś o Pan._____

COŚ NOWEGO
MOŻNA ODPRACOWAĆ DEPOZYT

Fullerton-Kenneth. 1 bed. $400.
Lawrence-Ravenswood. 3 bed. $650. 

Po ang. od 10 A.M.-6 P.M. 
Po polsku od 6 P.M.-8 P.M.

472-5833 
3917 W. ADDISON

Ładne, jasne, duże 2‘Ą i 4-pokojowe 
apartamenty, nowoczesna kuchnia, 
łazienka, piec; lodówka, ogrzewa­
nie, dekoracja, blisko centrum han­
dlowego i transportacji.

(-708) 544-3699
MIESZKANIE 4-pokojowe do wy­
najęcia na Jackowie. Dzwonić wie­
czorem. 235-7496.

AUTO CARE (FULL TIME) 
The nation’s leader in the quick lube in­
dustry has immediate openings for tech­
nicians.
We offer:

• An excellent training program
• A major medical/dental program
• Regular performance reviews
• Advancement Opportunities

Must speak English, must have personal 
transportation. For consideration call: 

Sylvia, Human Resources Mgr.
Car Care/Jiffy Lube 

708-766-3303 X28
____________ roc m/f______ _______  

POTRZEBNY pracownik do wew­
nętrznych prac remontowych. 776- 
6666. po 7:30-9 p.m.______________

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
z vanem do pracy. Dzwonić wieczo­
rem.

685-8036, Mariusz 
DISEL 

TRUCK MECHANIC 
Private fleet Kenworth tractors. 
Must have 5 years experience and 
must have own tools. Modern Shop, 

good pay, steady work and benefits.
Apply

New World Van Lines 
5875 N. Ragers, Chicago 

___________ 685-3399___________
KONSERWATOR MECHANIK 

Poszukuje osoby z doświadczeniem w 
pakowaniu i procesie konserwacji ma­
szyn, wykrywaniu usterek elektrycznych 
i systemu mechanicznego wyposażenia o 
szybkich obrotach. Musi mieć wiedzę w 
dziedzinie zaprogramowanych kontroli. 
Kandydat musi mieć minimum 3 lata 
doświadczenia, dyplom ukończenia szko­
ły średniej, lub szkoły równoznacznej. 
Musi mówić trochę po angielsku. Proszę 
zgłaszać się osobiście — nie telefonicz­
nie.

SIMON BROTHERS BAKERY 
4820 WASHINGTON ST. 

SKOKIE, IŁ. 60077 
Egual Opportunity employer

FUGOWANIE-MUROWANIE
Znana firma kontraktorska wzna­
wia przyjęcia pracowników z do­
świadczeń na stanowiska:

—murarzy
—tuckpointers
—kierowników grup
—pomocników

Wysokie stawki, doskonałe warunki 
pracy, ubezpieczenie i inne świad­
czenia. Po więcej informacji zgłoś 
się osobiście lub zadzwoń aby umó­
wić się na spotkanie. Tel. 286-4100, 
4340 W. Addison, Chicago.
Liczba przyjęć ograniczona.

NOWY BASEMENT ANGIELSKI 
3 sypialniowy do wynajęcia od za­
raz. Okolica Laramie-Addison. 
Pralka i suszarka na miejscu.

794-8791
DIVERSEY-Austin. Mieszkanie z 1 
sypialnią, 2 piętro. 237-1985.______
SYPIALNIA w nowym basemen­
cie. Diversey-Kostner. 278-1771.
DUŻA czwórka do wynajęcia i 
wspólny pokój w basemencie. Jac- 
kowo. 227-5773.__________________
POKÓJ w basemencie do wynaję­
cia dla 2 osób od 1 lutego. Irving 
Park-Austin. 777-8689.
NORTHWEST HWY.-NAGLE

3 pokoje — 1 sypialnia. $432 łącznie z 
ogrzewaniem i gazem do got. 
283-3663 — w jęz. ang.

MILWAUKEE-KENNETH
4 pokoje — 2 sypialnie. $450 łącznie z 
ogrzewaniem i gazem do got. 
Także 3‘/2 pokoje — 1 sypialnia $395 
łącznie z ogrzew.

283-3663 — w jęz. ang.
DWIE sypialnie do wynajęcia dla 
młodych kobiet. Pulaski-Diversey. 
Tel. 777-2807.

VICINITY 
IRVING-CUMBERLAND

3 ROOMS, 1 BDR, 2nd FLOOR 
All appliances. Close to transpor­
tation. $400.

625-9217

UMEBLOWANA SYPIALNIA
Na stale lub weekendy dla 1 lub 2 
pań bez nałogów.

Tel. 583-5291, wieczorami

PRZYJMĘ
NA WSPÓLNE MIESZKANIE 

Kulturalną, młodą panią. $200. Cen­
tral-Belmont.

794-8852

★ Interesy

W Kondominium z Pralnią 
Umeblowane mieszkanie. Do wyna­
jęcia od zaraz. Okolica Jackowo.

Tel.: 252-9613

ARMITAGE-Harlem. 3 pokojowe 
mieszkanie do wynajęcia. 745-3614.

Domy__________ _
WŁAŚCICIEL

Wyjeżdża do Arizony i musi sprze­
dać piękny, murowany budynek z 
mieszkaniem dla właściciela i re­
stauracją szybkiej obsługi. Świetny 
interes.
POLONIA REALTY (312) 588-1394 

WŁAŚCICIEL 
Wyjeżdża do Grecji i musi sprzedać 
nowszy, murowany budynek. 3 le­
galne mieszkania, duża parcela, 
garaż na 2 samochody.

POLONIA REALTY
(312) 588-1394

* Posiadłości w Polsce
TOMASZÓW Mazowiecki Sprzedam 
własnościowe mieszkanie M-3 z 
meblami i telefonem. Dzwonić: 
945-7854.

★ Interesy 

RESTAURACJA 
na 100 osób oraz sala bankietowa 
również na 100 osób - piękna z 
pełnym wyposażeniem, otwarta. 
Tylko $60,000.

POLONIA REALTY

(1-312) 588-kl394
ZAKŁAD KRAWIECKI I SZWALNIA 
Istniejąca od 20 lat o ustalonej remonie. 
W Whiting, Indiania, tuż na granicy liii— 
nois — 20 minut od śródmieścia Chicago. 
Musi być sprzedany z powodu śmierci 
właściciela. Na sprzedaż interes łącznie z 
budynkiem. Po więcej informacji proszę 
dzwonić w jęz. ang. do Branko.

1-312-221-0759

Ekskluzywna Restauracja
Banquet Hall, Night Club 

na zachodnio-południowej stronie miasta. 
Właściciel sfinansuje. Wspaniała inwestycja dla młodej pary! 

Tel.: 436-9299 
najlepiej wieczorem

★ Interesy
FLORYDA

Bardzo dobrze prosperający clea­
ning Service (Commercial/Residen- 
tial) sprzedam. Poważne oferty lub 
informacje. Proszę dzwonić wie­
czorem.

(1-305 ) 785-5725

SHOE REPAIR 
SHOP FOR SALE

Busy shop in Chicago Suburbs. 
Berwyn, 11. $19,500.

Call in English 484-7763

★ Rozmaite
TANIO sprzedam telewizor, VCR, 
futro z lisów, płaszcz skórzany. 686- 
5651_________________________ :

SPRZEDAM TANIO
W dobryn stanie lodówkę, łóżeczko 
niemowlęce i wózek. Aprica.

(1-708) 318-7398
TOWARY NIEZBĘDNE DLA 

PO WTRĄCAJĄCYCH DO POLSKI 
—Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto* 
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 
lampą błyskową od $25 w zywź (Pentax, Konica, Ca­

non, Yashića, ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Pobce. 
—Telefony na polski system od $6 w zwyż. Posiadamy 
także telefony bezkablowe 110/220V.
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.
—Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió­
ra chińskie, piórniki, linijki z kaluulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki, 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki 
japońskie, różańce które świecą w ciemności.
—ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 
zegarki elektroniczne breloczki do kluczy kredki i 
mazaki, kosmetyki.
—Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęcia 
$3.95,36 zdjęć $5.95).
—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby se złota i 
srebra. Posiadamy piękne korale oraz wyroby se słota i 
korąla.

Zapraszamy od 11-8-ej 
GOLD MART 

3113 N. Milwaukee 
Tel: 463-5583 

P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra.

jf MEBLE
KANAPA 90 cali 2 fotele i lampy, w 
dobrym stanie. $350.00 za wszystko. 
(1-708) 296-5391________________

★ PODATKI

INCOM TAX
5124 W. Belmont

(1-312 ) 545-9614 lub 823-031* 
Mówimy po Polsku EZ |10.

PODATKI fachowo rożliczam. Ce- 
na przystępna. (708) 698-5208.

jf Malowanie
MALUJĘ mieszkania solidnie, czy­
sto bardzo tanio. Na południu ł 
północy miasta. 847-3963_________

★ Naprawa TV
1 1 ■ ■ 1 —————ft

NAPRAWA telewizorów tanio— 
gwarancja. A. Gil. 318-0155.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI “truckiem” «22- 
6794_________________
PRZEPROWADZKI. Tanio. 486- 
2222._______ ___________________
PRZEPROWADZKI truckiem: Tel. 
283-4558._________________ ______
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel.: 
867-7527________________________
PRZEPROWADZKI, małe i dute.‘ 
486-2911. ..____

■ "■ ' ......... ...
jf Usługi________

MALUJĘ mieszkania, myję ściany 
szybko, tanio, gwarantuję jakość. 
792-0715.________________ ,

PODŁOGI 
DREWNIANE 

Cyklinowanie, naprawa, układanie 
nowych, nakładanie trwałych la­
kierów z dużym doświadczeniem w: 
zakresie tych prac.

Tel. 637-1736 lub 637-5767

DENTYŚCI
Wygodne godziny wieczorne. 

Nieskie ceny.
;3033 N. Milwaukee 486-888*

HYDRAULIKA, ogrzewanie 24 go- 
dz. serwis. 583-5328.

DENTYSTA
' Pacjenci prywatni i ubezpieczeni.
! Spłaty w ratach.

Od 9 AM-10 PM
' BEZBOLESNE LECZENIE 
! 4417 N. Central 282-4021 

AeeeeeeeeeeaeeeeU——UUO

Naprawy Lodówek 

lodówki' 
Klimatyzatory, pralki, suszarki. 
■Gwarancja.

736-5635

NAPRAWA lodówek. Tel. 466-6751. 
"i~LÓDÓ WKI* KLIMATYZATORY 

•PRALKI • SUSZARKI
★ KUCHENKI • OGRZEWANIE

GWARANCJA 
685-7052

★ Ogrzewanie
NAPRAWA pieców do ogrzewania 
oraz roboty hydrauliczne. 394-9471.

HYDRAULIKA, ogrzewanie 24 go­
dzinny servis. Tel.: 583-5328 lub 
beeper 417-8660■



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 24 STYCZNIA (JANUARY 24), 1990

s

Po łapance INS

Imigrancie — znaj swoje prawa
Dziś 

rozstrzygną się 
losy laruszystów!

Chicago (inf. wł.) — W związku z 
przypadkami aresztowań Polaków 
zatrudnionych w firmach sprząta­
jących dokonanymi przez amery­
kańskie władze imigracyjne, przy­
pominamy naszym Czytelnikom o 
prawach przysługujących wszyst­
kim imigrantom.

W ślad za Chicagoskim Komite­
tem Ochrony Imigranta — Chicago 
Committee on Immigrant Protec­
tion — podajemy też numery tele­
fonów. pod które można zadzwonić 
“collect” (na rachunek abonenta) i 
poprosić o adwokata w przypadku 
aresztowania przez INS lub policję.

(ad)

W wypadku zatrzymania przez INS 
lub policję:

• Nie odpowiadaj na pytania 
dotyczące: dokumentów, miejsca 
urodzenia lub też sposobu przyby­
cia do USA.

• Zarządaj rozmowy z prawni­
kiem. Jeśli nie posiadasz własnego 
prawnika, dzwoń pod numery tele­
fonów wymienione poniżej.

• Nie próbuj uciekać, gdyż bę­
dziesz aresztowany.

• INS lub policja mogą cię stra­
szyć, jednak muszą pozwolić ci 
skontaktować się z twoim prawni- 
kim zanim odpowiesz na jakiekol­
wiek pytania.
W wypadku aresztowania przez INS

• Powiedz tylko swoje nazwisko.
• Nie podpisuj niczego i nie odpo­

wiadaj na żadne pytania zanim nie 
skontaktujesz się z prawnikiem, 
wszelkie udzielone informacje mo­
gą być wykorzystane przy deporta­
cji-

Twoje prawa wobec INS:
Bez względu na to czy posiadasz 

"papiery” imigracyjne czy nie, 
masz następujące prawa:

• nie być przesłuchiwanym, za­
trzymanym lub wylegitymowanym 
przez INS lub policję tylko dlatego, 
że masz obcy akcent czy też wyg­
ląd.

• Prawo do zachowania milcze­
nia i odmówienia odpowiedzi na py­
tania.

• Prawo odmówienia bycia za­
branym do INS lub na posterunek 
policji bez nakazu podpisanego 
przez sędziego.

• W przypadku zaaresztowania 
przez INS masz prawo do kontaktu z 
prawnikiem lub doradcą prawnym.

• Prawo do bycia zwolnionym za 
wykupieniem.

W razie aresztowania przez INS 
lub policję, zachowaj milczenie 

i podaj tą formułkę
Please be advised that I wish to 

speak to an attorney before I an­
swer any questions or sign any pa­
pers. I wish to exercise ma constitu­
tional right to remain silent and to 
consult with an attorney.

• W wypadku zarządzania wyku­
pu, możesz prosić sędziego imi- 

gracyjnego o obniżenie kwoty, do 
bycia reprezentowanym na przes­
łuchaniu przez prawnika; prawo do 
obecności rodziny na przesłucha­
niu.

• Prawo do przesłuchania depor­
tacyjnego z udziałem sędziego i do 
bycia reprezentowanym przez 
prawnika.

• Jeżeli obawiasz się prześlado­
wań w swoim kraju, masz prawo do 
proszenia o azyl polityczny podczas 
przesłuchania deportacyjnego.

• Jeśli przebywasz w USA od 
siedmiu lat, masz prawo prosić o 
odroczenie twej deportacji.

• Prawo do odwołania się od de­
cyzji sędziego, przez stwierdzenie, 
iż nie akceptujesz jego decyzji, oraz 
natychmiastowego kontaktu z praw­
nikiem.

• Jeśli odwołujesz się od decyzji 
sędziego, masz prawo pobytu w 
Stanach Zjednoczonych aż do czasu 
rozpatrzenia twojego odwołania, 
który to proces może trwać rok lub 
więcej.

A oto numery 
telefonów:

Legal Services for Immigrants 
(Pomoc Prawna dla Immigrantów) 
226-0173.

Travelers and Immigrants Aid 
(Pomoc dla Immigrantów i Podró­
żujących) 435-4500.

Catholic Charities (Katolicka 
Orgnizacja Charytatywna. 666-1738.

INS aresztowało 82 Polaków

Zatrudnionym nielegalnie grozi deportacja

Chicago. (CST)—Po sprawdze­
niu wiarygodności podpisów pod 
petycjami wyborczymi laruszy­
stów, inspektor Rady Wyborczej Il­
linois, Lawrence Johnson, orzekł, 
że żaden z kandydatów w demok­
ratycznych prawyborach Partii De­
mokratycznej nie spełnił wymogu 
posiadania minimum 5 tys. wiary­
godnych podpisów.

Swym orzeczeniem, Johnson przy­
chylił się do wniosku prokuratora 
federalnego Neila Hartigana, który 
apelował o usunięcie laruszystów z 
listy kandydatów w prawyborach 
Partii Demokratycznej. Prok. Har- 
tigan uzasadniał swój wniosek tym, 
że laruszyści nie zebrali pod swymi 
petycjami wyborczymi wymaganej 
przez prawo liczby podpisów rejes­
trowanych wyborców.

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
posiedzenie Rady Wyborczej w peł­
nym składzie, która ostatecznie 
zdecyduje czy laruszyści zostaną 
usunięci z listy wyborczej.

Przypomnijmy nazwiska kandy­
datów będących wyznawcami ul- 
traprawicowej ideologii Lyndona 
LaRouche’a oraz urzędy o jakie się 
ubiegają. Mark Fairchild kandydu­
je na gubernatora; Sheila Jones— 
na wicegubematora; Janis Hart— 
na sekretarza stanowego; Ronnie 
Y. Fredman—na skarbnika stano­
wego i Patricia Noble-Schenk na 
szefa Wydz. Skarbowego (”comp- 
trollera”). (ao)

Smutny koniec 
“American dream”

Chicago (CT) — We wtorek, 
przewrócił się dom, przy 2505 N.

7 ■ *
■. ’M-

GIRLS

Szef Wydziału Skarbcowego Illinois, Roland Burns, który w marcu wybiera 
się na pięć dni do Polski, złożył ostatnio wizytę w kwaterze głównej ZNP. Od 
lewej stoją: John Kordek, krajowy dyrektor wykonawczy KPA; Edward J. 
Moskal, prezes KPA i ZNP; R. Burris, Helena Szymanowicz, wiceprezeska 
ZNP; Antoni Piwowarczyk, wiceprezes ZNP: Alicja Otap z Dz. Zw. oraz

Chicago (CST)—Władze miasta 
Chicago zarządziły zamknięcie 
dopływu wody do 22 przedsię 
biorstw, które zalegają z zapłace­
niem rachunków za zużytą wodę.

Burmistrz Richard M. Daley os­
trzegł, że wiosną dopływ wody zo­
stanie również odcięty dla tych 
indywidualnych użytkowników
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(właścicieli domów), którzy zwle­
kają z uiszczeniem opłat.

Przypomnijmy, że akcję wymie­
rzoną w dłużników miasta zalega­
jących z rachunkami za wodę, roz­
poczęto latem ub. roku. Od tamtego 
czasu władzom Chicago udało się 
ściągnąć z dłużników 3 min do­
larów. Na przywrócenie do skarbu 

weeks. An all-star contest is set for 
Feb. 18, handled by the top teams’ 
coaches in each division. Awards

że urzędnicy INS, z których kilku 
mówiło po polsku, zachowywali się 
uprzejmie wobec zatrzymanych.

Pan P.Z. zatrudniony w polskiej fir­
mie sprzątającej “A — Z” wraca­
jąc z nocnego sprzątania sklepu 
wstąpił do biura firmy przy Bel­
mont i Austin. Gdy odjeżdżał z par­
kingu, podążył za nim samochód. 
Zatrzymano go za skrzyżowaniem.

Sądził, że popełnił wykroczenie 
drogowe, przejechawszy na żółtych 
światłach i kontroluje go policja.

Nogi się pod nim ugięły, gdy lu­
dzie wylegitymowali się i zapytali o 
legalność pobytu. Otrzymawszy od­
powiedź przeczącą skuli go kajdan­
kami, a następnie przewieźli do 
jednej z kwater INS ok. 16 mil na 
południowy zachód od Chicago. W 
dużej sali już czekało kilkunastu

jemu podobnych.
Tam pozwolono ludziom telefo- 

wać na rachunek abonenta i wszys­
tkich przesłuchiwano. Wieczorem 
INS rozwiozła zatrzymanych po 
różnych aresztach.

P.Z. spędził pod kluczem trzy no­
ce, wychodząc dopiero w poniedzia­
łek rano, po kolejnym przesłucha­
niu w kwaterze INS.

Zatrzymanym dano do wyboru 
albo zgodzić się na dobrowolne opu­
szczenie kraju i wyjść na wolność 
wpłacając 500 doi kaucji albo sta­
nąć przed sędzią w sprawie o depor­
tację i wpłacić 1000 doi. kaucji.

Władze imigracyjne prowadzą 
śledztwo przeciwko 5-ciu polskim 
firmom zatrudniających osoby nie 
mające pozwolenia na pracę.

Anna Drechsler

Dokończenie ze str. 1-szej 
nam, że INS nie koncentruje się na 
kontrolowaniu specyficznych grup 
narodowościowych, natomiast sku­
pia się na firmach prowadzących 
określony typ działalności gospo­
darczej, wg. informacji INS no­
torycznie zatrudniających nielegal­
nych pracowników.

Na pytanie, czy przegląd doty­
czyć będzie jedynie firm sprząta­
jących nie uzyskaliśmy potwier­
dzenia, lecz informację, że akcja 
trwa.

Office of Public Information za­
pewnił nas, że wszystkim areszto­
wanym umożliwiono telefoniczne 
skontaktowanie się z adwokatem 
lub rodzinami.

Czytelnik, który zadzwonił do nas 
we wtorek w południe potwierdził,

Talman w Chicago. Na szczęście 
nikomu nic się nie stało. Zarówno 
właściciel jak i lokatorzy opuścili 
teren posesji dosłownie na kilka 
minut przed katastrofą, posłuchaw­
szy rady przedsiębiorcy budowla­
nego.

W poniedziałek, ściany dwupię­
trowego, drewnianego domu zaczę­
ły trzeszczeć i pękać.

Przyczyną zawalenia się domu 
było pęknięcie głównej belki, wspie­
rającej konstrukcję budowli. Dom 
uległ prawie zupełnemu zniszcze­
niu.

Właściciel pechowego domu, za­
kupił go niedawno, bo latem, za 
prawie 100 tys. dolarów. (ao) 

PNA West Central 
Basketball League

St. Clement....................
St. Sylvester..................
St. Philomena 
Our Lady of Grace 
Our I^tdy of the Angels 
St. Wenceslaus 
St. Stanislaus BAM 
St. Mark....... ..................
St. Genevieve...............
St. Alphonsus .............
earlier—since both ended 8-1. (All 
positions in the standings reflect

Our I-adv of Grace 
St. Philomena 
Resurrection 
St. Hyacinth...........
Providence-St. Mel 
St. Alphonsus 
St. Callistus 
St. Malachy ..........
St. Mark .................
St. Genevieve

Just two games remain in the re­
gular portion of the Polish National 
Alliance West Central Basketball 
League. Tonight, Providence-St. 
Mel takes on St. Alphonsus and St. 
Malachy battles Resurrection in the 
girls division to wind up play.

The boys division of the tourney 
ended over the weekend, with St. 
Clement capturing the title by vir­
tue of having defeated St. Sylvester 
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Władze Chicago zamykają dopływ wody 
najbardziej zatwardziałym dłużnikom miasta

$23 min w niezapłaconych rachunkach za wodę
Chicago czeka jeszcze zawrotna 
suma 23 min dolarów.

Burmistrz Daley podkreślił, że 
nowe prawo pozwala miastu doko­
nać zajęcia posesji jeśli jej właści­
ciel ma na swym koncie nieuregu­
lowane długi, powyżej 300 dolarów.

Daley powiedział, że w ub. tyg. 38 
przedsiębiorstw otrzymało pisemne 
zawiadomienia, z czego 16 już po­
rozumiało się z władzami miasta co 
do uregulowania długo. Do pozo­
stałych 22 wysłano specjalne ekipy, 
w celu zamknięcia dopływu wody.

W jednym przypadku, w Illinois 
Central Railroad, przy 1111-13 E. 
79th St. nie udało się znaleźć 
głównych zaworów, kontrolujących 
dopływ wody.

Roscoe Richards, właściciel 
Jack’s Auto Repair, 7301S. Chicago 
Ave. stwierdził, że rachunek obli­
czony przez miasto na $7,394.94 jest 
jakąś pomyłką.

Dyrektor miejskiego Wydziału
Wodociągów, Samuel W. Hurley t- head-to-head competition.) 
oznajmił, że podjęta akcja zamy- . After Wednesday’s action, play- 
kania dopływu wody jest bardzo- - offs begin: Fri. Jan 26, boys; Sat. 
efektywna, ponieważ dłużnicy są -y Jan. 27, girls, continuing for three 
skłonni szybciej wypłacać należy 
ności. Podkreślił jednak, że zam| 
knięcie wody jest środkiem ostate­
cznym, po który sięga się, gdy już^will be distributed after each game.

Kazimierz Musielak, skarbnik ZNP Foto: Vic Modliński nic innego nie skutkuje. (aotyf (pm)

Kliniki przerywania ciąży czekają 
na decyzję sądu federalnego 

Prok. Hartigan za przeprowadzaniem zabiegów, 
w warunkach nie zagrażających życiu i zdrowiu kobiety

Neil F. Hartigan
Chicago (Inf. wł.) — Prokuratura 

generalna Illinois poinformowała, 
że 23 lutego br., w Federalnym Są­
dzie Rejonowym, odbędzie się prze­
słuchanie w związku z zawartym 
ostatnio porozumieniem odnośnie 
klinik przerywania ciąży, w spra­
wie określonej jako “Ragsdale ver­
sus Tumock”.

W myśl zawartego porozumienia, 
władze Illinois (inspektorzy Wy­
działu Zdrowia) mają prawo do­
konywać inspekcji w kliniach prze­
prowadzających zabiegi po upływie 
18 tygodni ciąży. Natomiast kliniki 
przeprowadzające zabiegi przed 
upływem 18 tygodnia ciąży podda­
wane będą inspekcjom przeprowa­

dzanym według lżejszych kryte­
riów medycznych.

Jak oświadczył prokurator gene­
ralny Illinois, Neil F. Hartigan osta­
teczne zatwierdzenie porozumienia 
przez sąd federalny będzie zwycię- 
stem prawa wyboru, jakie powinno 
przysługiwać każdej kobiecie, w 
związu z posiadaniem — bądź nie — 
potomstwa. Dodatkowym atutem 
porozumienia — podkreślił Hartin- 
gan — jest to, że zapewnia ono ko­
bietom decydującym się na zabieg, 
zdrowe, higieniczne i bezpieczne 
warunki.

W ub. tyg., sędzia federalny 
wstępnie zatwierdził niniejsze po­
rozumienie. Ostateczna decyzja za­
padnie —jak już wspomniano — 23 
lutego br. W przypadku, gdy sędzia 
Nordberg odrzuci dokument, spra­
wa “Ragsdale versus Turnock”, 
powróci do Sądu Najwyższego Sta­
nów Zjednoczonych.

Na zeszłopiątkowej konferencji 
prasowej, prok. Hartigan oznajmił: 
“Mam nadzieję — z uwagi na dobro 
wszystkich kobiet w Illinois — że 
porozumienie zawarte pomiędzy sta­
nowym Wydziałem Zdrowia a AC­
LU zostanie zatwierdzone i wkrótce 
wejdzie w życie w formie konk­
retnych przepisów, które zagwa­
rantują przerywanie cięży w zd- 
rowch i bezpiecznych warunkach”.

(ao)

AFL-CIO poparła 
kandydaturę Hartigana 

w kampanii wyborczej o fotel gubernatora
Chicago. (Inf. wł.)—Prezes cen­

trali związkowej AFL-CIO w stanie 
Illinois Richard J. Walsh oznajmił, 
że komitet polityczny związku, 
COPE, przegłosował poparcie kan­
dydatury Neila Hartigana w walce 
o stanowisko gubernatora stanu Il­
linois.

Sprawa oficjalnego poparcia była 
przedmiotem długiej debaty, w cza­
sie której upadł projekt równoczes­
nego endorsowania wiodących kan­
dydatów obu partii—Jima Edgara z 
Partii Republikańskiej i Neila Har- 
Łigana z Partii Demokratycznej.

Obok Hartigana, AFL-CIO pop­
rze również w wyborach Jima 
Burnsa, który będzie się ubiegać o 
fotel wicegubematora z ramienia 
tej samej partii.

Endorsację AFL-CIO uważa się 
za wielki sukces Hartigana a po­

rażkę Edgara, który zabiegał ene­
rgicznie o częściowe poparcie swej 
kandydatury przez centralę.

COPE (Committee on Political 
Education AFL-CIO) również opo­
wiedział się za pozostałymi demok­
ratycznymi kandydatami do władz 
stanowych, Jerrym Cosentino, ubie­
gającym się o stanowisko sekreta­
rza stanowego i Peg Breslin, kandy­
datką na skarbnika.

Wydaje się, że Neil Hartigan jest 
zdecydowanym faworytem związ­
ków zawodowych.

Do tej pory poparły go rada sta­
nowa związku Machinists and Ae­
rospace Workers, United Brother­
hood of Carpenters and Joiners, fe­
deracja Związku Nauczycieli Illi­
nois, United Auto Workers i United 
Food and Commercial Workers.

(ad)

Prezes Andrzej Drawicz na Balu 
Polskiego Radia w Ameryce

Już w najbliższą sobotę, 27 stycz­
nia, w Willow Springs, odbędzie się 
Bal Polskiego Radia w Ameryce. 
Jego honorowym gościem, zapro­
szonym z Polski, będzie pierwszy o 
opozycyjnym rodowodzie prezes Ko­
mitetu ds. Radia i Telewizji, mini­
ster Andrzej Drawicz.

Wśród gości, którzy przybędą z 
Polski, będą ponadto Janka Jan­
kowska — najbardziej utytułowana 
polska dziennikarka radiowa, lau­
reatka radiowego Oscara (nagrody 
Prix Italia), dziś wicedyrektor Pro­
gramu I Polskiego Radia, oraz Ja­
cek Fedorowicz—satyryk, felieto­
nista radiowy. Organizatorzy balu 
będą jednocześnie gospodarzami 
pierwszej w USA wizyty szefa Ra­
diokomitetu rozpoczynającej się w 
piątek. Wizyty, która już dziś budzi 
ogromne zainteresowanie strony 
amerykańskiej — przygotowywane 
są spotkania i kontakty robocze 
prezesa Dra wieża z massmediami.

Nawet na balu będą towarzyszyć 
mu kamery TV z Chicago. Nic dz­
iwnego. Oprócz doskonałej zabawy 
bal będzie przecież symbolicznym 
spotkaniem trzech pokoleń radiow­
ców, zarazem trzech rodzajów ra­
diofonii: emigracyjnej (nastawio­
nej na słuchaczy w Polsce), ucie­
leśnionej w osobie pierwszego dyre­
ktora sekcji Polskiej Radia “Wolna 
Europa”, który przylatuje specjal­

nie na bal z Washingtonu; radiofonii 
polonijnej, tej najmłodszej reprezen­
towanej m. in. przez dziennikarzy 
Studia “D” i Radia “Opinia”; wre­
szcie radiofonii polskiej — z Polski 
— kierowanej przez prezesa Dra 
wieża, któremu pomaga w tym J. 
Jankowska, zasłużona z kolei dla 
podziemnego Radia “Solidarność”. 
Ci, którzy pragną poznać ich wszyst­
kich bliżej, będą mieli ku temu 
okazję właśnie uczestnicząc w balu.

Początek balu o godzinie 7:00 
wieczorem (Willowbrook Hall w 
Willow Springs, 8900 S. Archer 
Ave). Bilety w cenie $45 od osoby 
można jeszcze kupić w sieci Pola- 
meru oraz w Falcon Travel, Tax­
land, Grace Flowers, Polmart, Pra­
sek Travel Agency, Polish Delica- 
tesson i w księgami Glob. Informa­
cji można też zasięgnąć pod nume­
rem (312) 745-7179.

Już 20 min 
jest do wygrania

Brak zdobywcy głównej wygra­
nej w dwóch kolejnych losowaniach 
Lotto oraz dodatkowe premie za­
rządu Loterii spowodowały szybki 
wzrost ilości zakładów, a wysokość 
wygranej urosła do 20 min doi.

W sam tylko poniedziałek główna 
wygrana podniosła się o sumę 3 min 
doi.

LOTERIA
WYNIKI LOTEI

Daily Lottery
23 stycznia 1990

073

III STANOWEJ

Pick 4
23 stycznia 1990

9864

LII 1LE LOTTO Poniedziałek, 22 stycznia 1990 03 07 13 22 20

LOTTO Sobota, 20 stycznia 1990 10 13 17 20 29 39

DO WYGRANIA W LOTTO 20 MLN DOL.


